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Mraliów 12 listopada.
O reformie sądowDictwa ze względu na 

podniesienie dobrobytu Galicji, odbieramy 
następujące uwagi:

I.
W szeregu przyczyn upadku ekonomicznego 

W Galicyi, niepoślednią odgrywa rolę sądownictwo 
nasze, nad ktdrem pragniemy się chwilkę ząsta 
no wić.

Dziwna rzecz, źe kiedy o wszystkich biedach 
naszych szeroko się rozpisujemy, sądownictwo jest 
jedną z tych kwestyj, którą w pismach publi
cznych wahamy się rozbierać. Wszyscy narzekamy 
prywatnie lub w danym jakimś wypadku nad po
wolnością procedury cywilnej, wadliwością urzę
dów sądowych, a nawet gorszymy się czasem 
wyrokami sądowemi, a jednak nikt nie ma od
wagi sięgnąć do głębi kwestyi, wskazać przy
czyny złego, i poruszyć konieczność reformy tak 
powszechnie odczuwaną. Dzisiaj wobec budzącego 
się życia ekonomicznego i dążenia do usunięcia 
przyczyn, tamujących jego normalny rozwój, by
łoby grzechem nie do darowania, ażebyśmy nie 
poruszyli reformy sądowej i nie przypomnieli po
słom naszym tej sprawy w przededniu otwarcia 
Bady państwa.

Na pierwszym planie postawić musimy zbutwia 
łą procedurę cywilną, która przed stu laty wydana, 
nie może odpowiadać zmienionym stosunkom eko
nomicznym i coraz gwałtowniej domaga się re
formy.

Przegląd Sądowy taki kreśli obraz w Nrze 37 
skutków tej procedury, nawołując ustawicznie do 
jej reformy:

„Eto w praktyce z tą skamieniałością średnio
wieczną, z tą zardzewiałą a ciężką maszyną ma 
do czynienia, pojmie łatwo, że ona jest ową zmo
rą przygniatającą nasze stosunki ekonomiczne. 
Dopóki transakcye odbywają się pozasądownie, 
dopóki niema między stronami procesu, idą ży
wiej o tyle, o ile zaufanie wzajemne stron nie 
każe się obawiać procesów. Gdzie jednakże na
stępuje cofanie się od najkorzystniejszych na po
zór interesów, gdyż groza procesu według starej 
procedury powstrzymuje wszelkie działanie, a je
śli jaki śmiałek nie zlęknie się tej ewentualności, 
to też każe sobie dobrze zapłacić za ryzyko i 
zwłokę w zrealizowaniu interesu.

„Nic innego, jak tylko procedura cywilna jest 
przyczyną, że dobra nieruchome wystawione na 
licytacyę, przedawane bywają za beze®; kto bo
wiem decyduje się stanąć na licytacyi, wie na pe
wno, że rok a może i więcej będzie czekał, za
nim uzyska ich posiadanie, jeśli wogóle uzyska 
takowe, że jeszcze przy odbieraniu będzie miał ty
siączne nieprzyjemności i przeszkody, że otrzyma 
wreszcie dobra zniszczone do ostatniego i że bę
dzie musiał włożyć znaczny kapitał, by je dopro
wadzić do pierwotnego stanu. Ceny, odpowiada
jącej rzeczywistej wartości dóbr, nikt ofiarować 
nie może przy licytacyi, a ztąd pochodzi, że wąt
pliwej zresztą wartości, a tak kosztowna i mo
zolna detaksac$a, dla nabywcy nie ma żadnego 
znaczenia, że nigdy prawie za cenę wywołania 
dóbr nie Kupują. Skoro zaś tak jest, skoro cena 
kupna najczęściej, i to nie zawsze, pokrywa je
dynie pożyczkę bankową, rzeczą jest naturalną, 
że kapitał prywatny a tańszy, zupełnie jest nie
przystępny właścicielom dóbr, źe zatem odjętą im 
jest możność w trudnych, choćby chwilowo, sto
sunkach, nieurodzaju itp. zapożyczać się u osób 
prywatnych pod korzystnemi warunkami, że więc 
pożyczka w banku zabezpieczyć się mająca, jest 
zawsze drogą, gdyż opłaca się wysoką premię za 
ryzyko i musi przyspieszyć ruinę, która staje się 
nieuchronną. Ztąd też pochodzi, że sumy hipote- 
kowane prawie żadnego nie mają obrotu, żadnej 
ceny. Dłużnik, zagrożony egzekucyą, wie, że parę 
lat może zwlekać sprzedaż i ekspóssesyonowanie.

Stara się zatem wyzyskać ten czas, ile możności 
oksploatuje ziemię, do ostateczności niszczy bu- 
dy iki, wycina w pień lasy, i tym sposobem go
spodarstwo upada w zupełności, a każdy pojmie, 
jak okropne skutki taka eksploatacya pociąga za 
sobą dla gospodarstwa krajowego.

„To jest tylko mała cząstka następstw nasze, 
procedury. Lecz któż policzy owe na stępstwa, obja
wiające się przez to, że zagraniczne kapitały pra
wie zupełnie się od nas usunęły; że kredyt ku
pców i przemysłowców naszych, o ile nie opiera 
się wyłącznie na zaufaniu osobistem, jest dla nas 
stracony; któż spisze następstwa tego, iż wierzy
ciel mając po długiej procedurze sądowej wreszcie 
wyrok prawomocny w ręku, narażony jest na n- 
tratę. całego przyznanego kapitału wskutek niesu- 
mienności dłużnika i tysiącznych kruczków, jakie 
nadaje procedura.0

Każdy, kto tylko z sądami ma cokolwiek do 
czynienia, przyzna, że powyższy obraz nie jest 
przesadny.

Jestto tylko jedna część tego smutnego obrazu, 
zdjęta z praktyki egzekucyjnej przeważnie w są
dach kolegialnych napotykanej, gdzie jeszcze złe 
nie jest tak rażące w porównaniu z innemi są
dami. O ileż jaskrawszy obraz moglibyśmy na
kreślić sądownictwa powiatowego i wszystkich 
złych skutków jego dla dobrobytu ludności, któ
rego pomocy używa najbiedniejsza klasa w dro 
bnych sprawach życia codziennego, wyzyskiwana 
przez pisarzy pokątnych i wszystkich, którzy z cie
mnoty jego chcą korzystać. Tu już nie wystarczy 
częściowa reforma samego postępowania egzeku
cyjnego, za ezem Przegląd najbardziej przemawia, 
ale ostateczny czas pomyśleć o gruntownej prze
mianie całego ppstępowania sądowego na zasadzie 
ustnego procesu i odpowiednio zorganizować sądy.

Główną przyczyną, dla której reforma sądowa, 
stająca od kilkudziesięciu lat w Austryi na po
rządku dziennym, nie może przyjść do skutku, 
jest, jak  wszędzie wzgląd fiskalny. Dotychczasowe 
)08tępowanie piśmienne nietylko zbogaca adwoka
tów, którzy dotąd w Austryi głównie jego zmia
nie się opierali, ale nadto jost znakomitem źró
dłem dochodu dla skarbu. Wiemy dobrze, jak są 
cosztowne dzisiaj procesa, załatwiane przez cią

głe podania piśmienne, a każde przynajmniej po
dwójne z wysokiemi stęplamL To też śruba fi
skalna w chwilach krytycznych często uciekała 
się do środka podwyższenia stępli sądowych, cze
go dowodem mieliśmy ostatni niedoszły projekt 
). Cherteka, proponujący podwyższenie stępli 
z 36 na 50 cent. Rząd boi się zatem stracić tego 
dochodu, chociaż niesłusznie zdaniem naszem, a 
zarazem chce uniknąć nowego wydatku na orga- 
nizacyę sądownictwa, która się wiąże z zaprowa
dzeniem ustnego postępowania.

Właśnie teraz, kiedy słvchać, że obecny mini
ster sprawiedliwości bar. Streit myśli na seryo o 
wprowadzeniu nowej procedury cywilnej, której 
daje pierwszeństwo przed kodeksem karnym, o- 
jracowanym przez swego poprzednika, gdyż jak 
się miał dowcipnie wyrazić: „pierwej należy coś 
uczynić dla ludzi uczciwych, a potem dla prze
stępców." — nie od rzeczy będzie zastanowić się 
nad dzisiejszą organizaeyą sądową w Austryi, a 
w szczególności w Galicyi, i wskazać wady, ja
ne się z nią wiążą.

K0RESP0NDENCYA „CZASU"
D ą b r o w a  9 listopada.

Wczoraj odbvly się tutaj wybory w większćj 
własności do Rady powiatowćj. Wybrani zostali 
ednogłośnie: pp. Rogaliński, Kisielewski, Stojowski 
dieczysław, Stoiński, Br. Konopka, Zieliński, 
Gostkowski Eustachy, Groman ks. Fabian, Jaś
kiewicz, Dr Marynowski, Kluczycki.

Także na dzień wczorajszy zwołał poseł Męciń- 
ski wyborców z mniejszćj własności dia zdania 
im sprawy ze swoich czynności poselskich. Wio 
ścianierzgromadzili się nader licznie, również księ
ża, inteligeneya miejska i szlachta przybyła na 
tylko co ukończone wybory, zapełnili szczelnie sa
lę posiedzeń Rady powiatowćj.

Poseł powitał obecnych serdeczną przemową, 
dziękując im za tak liczne zebranie się, a nastę
pnie w długićj przeszło półtory godziny trwającćj 
mowie, przedstawił przebieg czynności sejmowych 
i swój w nich udział, wyłuszczając jasno i zro 
zumiale pojedyncze sprawy, zapatrywanie sejmu 
przyczyny i powody, dla których one tak, lub o- 
wak zostały załatwione, mb spadły z porządku 
dziennego.

Najdłużćj zatrzymał się przy sprawach szkol 
nćj i katastralnćj.

„W sprawie szkolnćj, rzekł, zabierałem głos 
starałem się jak umiałem uczynić zadość życzę 
niom waszym, które na takiem jak dzisiaj zgro
madzeniu przed dwoma laty odbytem, wyrazili 
ście przez usta X. dziekana Otowskiego.

„Wykazywałem więc nieład jaki panuje w na 
szem szkolnictwie ludowem, przeciążenie niepo
trzebną pracą biórową nauczycieli, a obowiązka
mi często przechodzącemi siły i możności zaró
wno gminy, jak też rodziców i dzieci. Wykazy
wałem zaniedbanie jakie panuje w szkołach ludo
wych naszego powiatu, których to szkół nie przy
bywa, a pieniądze nasze gdzieś toną w okręgu 
szkolnym, do którego aż w Pilznie należymy.

„Chcąc złemu chociaż częściowo zaradzić, posta
wiłem wniosek, aby powiat Dąbrowski odłączyć od 
okręgu szkolnego w Pilznie, a wcielić do Tarno
wa. Wniosek ten sejm uchwalił, zmnieniając w tym 
duchu ustawę, a wejdzie ona w życie po zasank- 
cyonowanin jćj przez N. Pana. Te same zresztą 
utyskiwania na nieład szkoln,y lub niewłaści
wość ustawy, które wy tutaj przed dwoma laty 
wypowiedzieliście, doszły do sejmu i z innych 
stron kraju, a moi przyjaciele polityczni posłowie 
ley i Szujski również w tym samym duchu co 

ja  przemawiali. Ten ostatni Za wspólnym porozu
mieniem postawił wniosek, aby polecić Wydziało
wi krajowemu, żeby ten zbadał braki lub niedo
statki ustaw szkolnych i przedstawił sejmowi 
wnioski do zmian potrzebnych. I  właśnie obecnie 
, uż obraduje zwołana przez Wydział krajowy an- 
deta z ludzi fachowych złożona, którćj zadaniem 

j  est poprawić co złe, niepraktyczne lub niewyko- 
i alne w praktyce okazało s ię , aby sejm w tym 
duchu mógł zmiany ustaw uchwalić."

Następuie mówił p M. o sprawie katastralnćj, 
przedstawiając zebranym cały jćj przebieg, odczy
tał wniosek jaki z polecenia Koła stawiał w Iz- 
>ie i motywował, również wnioski sejmowćj ko 
misyi katastralnćj którćj był sprawozdawcą.

„Sejm więc zrobił wszystko co było jego obo
wiązkiem, aby krajowi krzywda się nie stała, 
rzekł poseł Męciński, a. poseł wasz robił co mógł 

mówił jak umiał w tći sprawie."
Następnie pouczał poseł wyborców; jak mają 

się zachować i działać, kiedy przyjdzie pora do 
reklamacyj, obiecał ułatwiać im tę czynność przez 
udzielanie stosownych informacyj i wskazówek 
w biurze Bady powiatowćj, przestrzegał jednak i 
upominał, aby reklamowali tylko ci, „którzy, jak 
mówił, rzeczywiście będą się czuć pokrzywdzeni a 
nie wszyscy. Nie idzie tu bowiem o jakąś demon- 
stracyę lub bezpotrzebną pisaninę, ale o to, aby
śmy byli opodatkowani w równćj mierze, aby ni- 
somu krzywda się nie stała “

Całego sprawozdania słuchali wszyscy z natę
żoną uwagą i wśród uroczystej ciszy, przerywając 
;ylko takową czestemi oznakami zadowolenia lub 
potwierdzeniem. Kiedy poseł skończył mówić, wielu 
włościan zabierało głos zapytując go o rozmaite 
szczegóły w sprawie nowego opodatkowania, w spra
wie podatków spadkowych, paszportów bydlęcych, 
taksy od obowiązanych do służby wojskowej itd. 
Poseł naturalnie udzielał im stosownych wyjaśnień

i odpowiedzi. Potem wyborca Wiśniewski wniósł, 
aby podziękować posłowi za jego sprawozdanie 
i uchwalić wotum zaufania dia posła. Po postawie
niu tego wniosku zabrał głos włościanin Tomasz 
Wilk z Woli Rogowskiej a przemówienie jego 
było tego rodzaju i wypowiedzianem w takiej for
mie i stylu, że w prawdziwe zdziwienie wprawi 
nas wszystkich obecnych.

„Ja sądzę — rzekł Wilk — że byłoby to zbyt 
mało, dać tylko wotum zaufania naszemu szano
wnemu posłowi. Myśmy mu winni podziękować 
serdecznie, że on nas tak świetnie w sejmie re
prezentuje, źe tak dzielnie broni tam interesów 
potrzeb naszych i kraju całego. Czytuję ja  mowy 
jego; taki mąż naszym reprezentantem, to zaszczyt 
dla nas wyborców, bo dla kraju pożytek. A wiemy 
także, co mąż ten światły, jako marszałek, robi 
dla naszego powiatu. Wszędzie ład i porządek za
prowadza w gminach, kontroluje budżety, pilnuje 
majątków gminnych, buduje drogi i tych, dzięk: 
jego staraniom, żelaznej energii a rozumnej gospo 
darce, mamy już tyle, bo wynajduje on na nie 
fundusze potrzebne czy od sejmu, czy od rządu 
czy od bogatszych ludzi, a podatków powiatowych 
nie podnosi, ani długów nie robi.

„A kiedy na wiosnę była bieda w powiecie, 
kiedy głód groził, to mąż ten umiał jej zaradzić 
były pieniądze w Kasie zaliczkowej dla zamożniej
szych, zapomogi dla biedniejszych, zarobek dostar
czony dla biednych, bo drogi robiły się w różnych 
stronach powiatu. Więc dzięki Ci szanowny Mężu 
uznanie ogólne, zaufanie nas wszystkich włościan 
masz nieograniczone, co stwierdźmy wszyscy mó
wiąc: „serdecznie dziękujemy0 i wykrzykując po 
trzykroć: Niech żyje nasz marszałek i poseł!“ 

Wszyscy hucznie powtórzyli ten okrzyk, a kiedy 
nareszcie uciszyło się, poseł Męciński odpowie
dział

„Serdecznie dziękuję Wam moi kochani za te 
dowody uznania, życzliwości i zaufania jakie mi 
okazujecie. Ale tych zasług, które szanowny wy
borca Wilk mnie przypisywał, nie mogę sam przy
jąć; w znaczniejszej części należą się onę innym, nie 
mnie samemu. Jeżeli uznajecie działalność moją 
w Sejmie za użyteczną, kierunek w jakim sze 
dłem za właściwy, toć ja  tam przecie nie chodzę 
na własną rękę, nie idę w pojedynkę jak to mó
wią, ale idę zawsze solidarnie z Kołem moich 
>rzyjaciół politycznych, wśród których znajduję 
udzi moim zdaniem najzdrowiej patrzących na 

potrzeby kraju, ludzfwiedzy, pracy, zasługi, zdro
wo i dobrze zrozumianego postępu, gorącego pa- 
tryotyzmu. Jako prezes Rady powiatowej, także 
sam nie działam, daję tylko kierunek. Sumienna
praca
dzie

i Wydziału powiatowego, duch jaki w Ra- 
pełnej panuje, uczciwość i gorliwość naszych 

urzędników autonomicznych. Pomoc starostwa a 
szczególniej obecnego tutaj pana Starosty, którego 
poparcia zawsze doświadczam i za co mu pnbli- 
cznie dziękuję, dobry wpływ i opieka nad mie
niem włościan, naszej dyrekcyi Kasy zaliczkowej, 
nareszcie sumienne i chętne spełnianie naszych 
poleceń przez wielu porządnych wójtów, oto co 
wszystko składa się razem ca to, iż lepiej dziś 
jest tu i owdzie niż kiedyś dawniej przed auto
nomią bywało i da Bóg coraz będzie lepiej. Po
zwólcie więc, że jak sprawiedliwość każe, waszym 
uznaniem podzielę się z tymi wszystkimi, których 
wymieniłem, że do nich także odniosę życzliwość 
Waszą, bo tak się słusznie należy. Sami zaś pa
miętajcie, że tylko zgodą, karnością, posłuchem i 
ładem i wspólną pracą na lepszą przyszłość za
robić możemy."

Po tern zakończeniu, któremu towarzyszyły li
czne okrzyki, zamknięto posiedzenie, a poseł za
prosił obecnych włościan na skromną ucztę, wśród 
itórej wniósł pierwszy toast „na pomyślność wy
borców swoich," na co wyborcy odpowiedzieli gło- 
śnym toastem „za zdrowie naszego posła.0 Całe 
to zebranie a mianowicie zachowanie się włościan, 
>ardzo przyjemne i nie zatarte bezwątpienia zo

stawi wspomnienie w autonomicznem życiu naszego 
powiatu.

L w ó w  11 listopada.

(§§) Nadszedł formalny sezon ankiet. Musiał
bym naprzykrzać się Redakcyi i czytelnikom kil
ku listami dziennie, jeżelibym chciał spełnić do
kładnie zadanie sprawozdawcy i wyczerpnąć przed
miot. Wczoraj jeszcze narzekałem na tajemniczość 
obrad sekcyi ankiety szkolnej, dziś ze stanowiska 
egoistycznego powinienem cieszyć się z tego, bo 
w przeciwnym razie spadłoby na mnie zbyt cięż- 
fcie zadanie. Żeby jednak nie pozostać nadto w tyle 
za postępem obrad ankietowych donoszę, że wczo
raj sekeya pedagogiczna ankiety szkolnej prowa
dziła dyskusyę jeneralną nad znanym wam już 
elaboratem p. Starkla. Ponieważ memoryał prof. 
Szujskiego, o którym wspomiaałem i uwagi pi
śmienne X, Buchwalda zostają w związku przed
miotowym z elaboratem p. Starkla, przeto sekeya 
wzięła wszystkie te prace równocześnie pod dy
skusyę. Dziś wieczorem dalszy ciąg dyskusyi a 
od rana już obradują dwie inne ankiety w bió- 
rach Wydziału krajowego. Ankieta górnicza nie 
zdoławszy wyczerpnąć porządku dziennego na 
wczorajszem posiedzenia, zeszła się dziś ponownie, 
a obok niej rozpoczęła pracę ankieta zwołana 
przez Wydział krajowy dla znanego z ostatniej 
sesyi sejmowej wniosku p. Pawła Popiela o za
kładaniu internatów w seminaryach nauczyciel
skich. W skład tej ankiety wchodzą oprócz wnio
skodawcy pp. Dr Zygmunt Sawczyński, Juliusz 
Starkel i prof. Rembacz z Krakowa. Z wczoraj
szych obrad ankiety górniczej zapisuję* że posta
nowiono zalecić Wydziałowi krajowemu, aby sub- 
wencyi krajowej użył na próbę głębokich wierceń 
w kopalni p. Ignacego Łukasiewicza,
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< 4 -  Wypadki nagle się tu rozwijają i „r  v .
się trzeba, aby zapisać wszystkie epizody tegc 
stanu, który z natury swojej musi być przejścio 
wym, jak  bywały zawsze w historyi chwile tero 
ryzmu. Chwila ta już nadeszła dla Rzeczypospo
litej, a wszystkie znamiona teroryzmu tak tu wi
doczne, że trzeba sobie przecierać oczy, aby sobie 
przypomnieć, że nie jesteśmy w roku 1792 luł 
1871, ale w 1880. Do 1871 r. bliżej i łatwiejszy 
,tego powrót, ale obecny stan teroryzmu ujmowa 
nego w wielkie teorye, ciągłych wstrząśuień i 
zmian w rządzie, przypominają raczej czasy wielkiej 
rewolucyi niż komuny. Wprawdzie niema tu tych 
wielkich namiętności, ani wielkich, choć po
twornych ładzi Konwentu, ale są zawsze te same 
zasady, w imie których popełniają się bezprawia, 

I  tak trybunał kasacyjny zwołany i ułożony 
w ten sposób, aby z góry zadać kłam sumieniu 
sędziów, oparł się w swym wyroku w sprawie 
rompetencyi na ustawach r. 1790 i 1792. Wtedy 
jak dzisiaj było potrzeba, aby wzgląd na prawo 
i wpływ sprawiedliwości nie krępował dowolności 
władz administracyjno-policyjnych, działających 
, edynie według godła salus reipublicae suprema 
ex. Więc wówczas ustawodawcy konwentu orzekli 
liękną na pozór zasadę zupełnego rozdziału ad

ministracji od sądownictwa, ale posunęli ją  tak 
daleko, że zaprzeczali sądownictwu kompetencyi 
do wkraczania w zakres czynów podjętych z ra
mienia rządu. Do jakiej samowoli teroryzmu czy 
despotyzmu dojść może władza administracyjna i 
lolicyjna, gdy przeciw jej organom niemożebnem 

jest odwołanie się do sądownictwa, zbyteczna do- 
vodzić. Cztery godziny trwały tylko narady try- 
rnnału kasacyjnego, a mimo, że trybunał ten zło
żony został według myśli ministerstwa, że minister 
sprawiedliwości p. Casot przybył na to posiedzenie 

wywierał jak najsilniejszy nacisk w własnej nie
jako sprawie — wyrok wypadł połowicznie. Wy-

Częśó literacko-artystyezna,
p o g a d a n k T l i t e r a c k i b .

m.
(L'Ane Wiktora Hugo. —- Poezye Wiktora de Laprade. — 

Wydawnictwo clzieł L. Siemieńskiego. — Biblioteka 
arcydzieł polskich i. obcych w Tarnowie, Adama Ku- 
czerby. — Dwutygodnik dla kobiet w Poznaniu. — 
A, Morawskiego książka do nabożeństwa „Wiara i 
miłość").

Znamy tylko z obszernych wyjątków głośny 
emat Victora.Hugo, którego sam tytuł stał się 
styfikacyą i wywołał zabawne qui pro quo. Autor 
fędzników" zwykł przed noworocznem zakupnem 
iążek na gwiazdkę wypuszczać jeden nowy tom 
swej zapleśniałej teki. Każdoroczną5 publikacyę 
przedzają szumne reklamy. Mówiono też i pi- 
io, że poeta ma tej jesieni ogłosić dzieło, które 
dzie kwintesencyą najwyższych jego pojęć o 
iecie, ludzkości, cywilizacyi i geniuszu. Któżby 
ł przypuścił, że aby to wypowiedzieć przy- 
Izieje oślą skórą. Sprawozdawcy dziennikarscy 
miast „Osła0 (VAne) zapowiadali poemat panteisty- 
lego zakroju o Duszy (1’Ame) w wszechbycie, 
ż to za nawałnica huczących jak wodospad słów, 
.zesów, pretensyonalnych dziwactw, rozpacznych 
rkrzyków wypływa z tych u s t.. .  przeprasza- 
7, z pyska osła, gdy rozpoczyna dyalog z Kan- 
n.: Czego autor chciał właściwie dowieść, tru- 
o dociec, wyrzeka bowiem na mędrców, a 
isi tryumf cywilizacyi, sławi męczenników pra-
I— «    _ 3 _ ł _  . . .U  • : i PnooTTQ f a  TYT7.V-

chylają'się przed „Osłem0 Wiktora Hugo. Ma to być 
umówiona taktyka, bo jeden z nich naiwnie przy
znaje, że dla sławy poezyi francuskiej XIX wieku 
potrzeba, aby Wiktor Hugo umarł z nierozwianą 
aureolą największego poety swego czasu, a równego 
najpierwszym poetom, jakich wydały wieki.

Drogo zaiste kosztuje ta sława poetyczna Hu
gona Francyę — ale jak powiedział kiedyś Alfons 
Karr o Lamartinie, że jeśli wiersze jego koszto
wały wiele Francyę, to polityczną prozą poety 
prezydenta Rzeczypospolitej drożej jeszcze Fran- 
cyi opłacić przyszło. Gdyby Wiktor Hugo chciał 
swoję nienasyconą próżność zaspokoić przynajmniej 
tą sławą największego poety i przestał szukać po
pularności politycznej.

Niestety cały ten nowy poemat nadziany jest 
polityką, filozofią, religią, wszystkiego w niej 
pełno, tylko niema poezyi. Jest tu widoczna chęć 
stworzenia czegoś, co hy było Faustem francus- 
kiem. Gadanina ta wierszowana starego retora 
z czasów upadku Rzymu, augura jkkiejś religii 
humanitarnej, który się śmieje w głębi z swoich 
bożyszczów.

Wolimy już wiersze Wiktora Laprade, który 
świeżo w trzech tomach ogłosił swoje poetyczne 
pisma. Dziwny to poeta, który gorące uczucie 
wiary katolickiej łączy z gryzącą ironią swojego 
wieku. Zaczął w pierwszym okresie swej twór
czości od liryzmu, a skończył w trzecim na sa
tyrach. Jest wiele wdzięku w pierwszym okresie, 
a siły w drugim, gdy porzuca idylliczne sfery 
i na Pegazie wjeżdża w arenę politycznej i spo
łecznej polemiki. Gdybyśmy szukali podobieństwa 
z poetami naszymi, tobyśmy Laprada porównali 
z Siemieńskim, ta sama tam wiotkość i swoboda 
w nagłych zwrotach od spokojnych wrażeń natury 
do gorzkich często prawd rzucanych społeczności 
ludzkiej.

Siemieński — wreszcie stanie się niebawem 
zadość temu, co już uie jest tylko obowiązkiem,

ale czego zaniedbanie byłoby wstydem współ
czesnych. Pierwszy tom zbiorowego wydania dzieł 
Lucyana Siemieńskiego ma się niebawem ukazać. 
Wiemy, że umiejętne ręce przygotowały to wyda
nie i z czcią dla pamięci autora złożyły tę mo
zaikę z rozrzuconych, a tak rozlicznych klejnotów 
jego pióra. Zupełne dzieło Siemieńskiego, to będzie 
zwierciadło całego życia duchownego w Polsce 
przez długi szereg lat, to będzie historya literac
kich , artystycznych i społeeznych kierunków,

I przegradzana tu i owdzie jakimś świeżym kwia
tem poezyi, jakąś perełką belletrystyczną. I na 
to dotąd tak mało znalazło się preuumeratów, że 
trzeba było poszukać wydawcy.

Stało się niemal komunałem skarżyć się na brak 
czytelników — podobno słuszniej skarżyć się trze
ba na brak wydawców, na stosunki naszego han
dlu księgarskiego, w którym tak mało inieyatywy. 
Oto mamy świeży przykład, że tak żle u nas je
szcze nie jest pod względem kupujących, źe można 
sobie nawet bez reklamy zyskać wzięcie jeśli się 
dobre rzeczy tanio podaje. Dowodem wydawnictwo 
przed rokiem rozpoczęte p. Adama Koczurby w Tar
nowie. Wydawca, wprawdzie nie Galicyanin, przy
bywszy do Galicyi chorującej na księgo wstręt — 
powziął poczciwą myśl spróbowania raz jeszcze 
powodzenia. Skoro we Lwowie mogą prosperować 
wydawnictwa najgorszych romansów i powieści tło- 
maczonych i szerzyć propagandę po folwarkach i 
małych miasteczkach książek psujących zmysł mo
ralny i zmysł estetyczny — dla czegóżby dobre, 
wzorowe dzieła nie mogły znaleść tam przystępu. 
P. Koczurba nadał nieco szumny tytuł swemu wy
dawnictwu: „Biblioteki uniwersalnćj arcydzieł pol
skich i obcych0 wolelibyśmy nazwę bardziej prostą, 
bo nie każde arcydzieło jest przystępne dla koła 
szerszych czytelników, a niejedna pożyteczna, przy
jemna i dobra książka niema jeszcze prawa do 
tytułu arcydzieła. Bądź co bądź, rzecz bardzo po
czciwa i rozumnie poczęta, a wydawnictwo tarno

wskie zasługuje ze wszech miar na poparcie. Zre
sztą ’zaleca się ono samo doborem publikacji i 
taniością prenumeraty. Za 4 złr. rocznie otrzymuje 
się, 12 tomów, które są nięzhędnie konieczne w naj
skromniejszej nawet biblioteczce, jeśli jej właści
ciel ma jakiekolwiej wykształcenie literackie. Dość 
powiedzieć, że p Koczurba rozpoczął od wyboru 
oism Juliusza Słowackiego, Obrazów litewskich 
Ignacego Chodźki i tłomaczeń Byrona z najlepszych 
naszych poetów, zapowiada zaś niebawem zupełne 
wydanie dzieł Jana Kochanowskiego, czysty do
chód przeznaczając na pomnik Mickiewicza.

Za 4 złr. dochodzi się wiec do zbioru książek, 
bez których posiadania wstyd żyć, ludziom nawet 
z dala stojącym od literatury. Jeśli znamy jeszcze 
wszyscy Słowackiego, to przyznajmy szczerze, że 
wielu z młodszego pokolenia nie spotkało się 
z Pamiętnikami kwestarza Ignacego Chodźki 
Wdzięczność się należy wydawcy, że przypomniał 
tego naratora, który się nigdy nie zestarzeje.

W Poznaniu zaczął wychodzić Dwutygodnik dla 
kobiet pod redakcyą pani Teresy Radońskiej 
Z programu redakcyi i pierwszych Nrów pisma 
wnosić wolno, że Dwutygodnik dla kobiet nie sta
nie się katedrą emancypacyi, jak większość or
ganów warszawskich pod kierunkiem tamtejszych 
bas bleus. W programie czytamy: „Wysokie na
kreślamy stanowisko kobiecie polskiej, zadanie 
stawiamy jej szczytne, choć trudne, pełne poświę
cenia, ale i w błogosławieństwo bogate; ukryte, 
ciche i nierozgłosne — ale w owocach, skutkach, 
korzyściach, widoczne i jawne. Nie w tem szuka
my dla niej pola działania, co z natury rzeczy 
mężczyźnie przypadło w udziele. Gdy niewiasta 
na to wzniesie się pole, zawsze anomalią^zosta
nie, “ Powyższe zdanie jest nam rękojmią zdrowe
go pojęcia obowiązków kobiety i jej szczytnego 
zadania w społeczeństwie, że niechodzi tu o zamia
nę roli z mężczyzną, ale o podział ciężaru. „Pier
wsze zeszyty zalecają się zajmującym artykułem

X. Kanteckiego. „Kilka postaci niewieścich w po
ezyi greckiej0 — dalej początkiem kilku powiastek.

Szkoda tylko, że redakeya poszła za tym nie
właściwym zwyczajem, według którego pisma za
czynające wychodzić, podają szereg nazwisk współ
pracowników, ô  imionach wprawdzie głośnych, ale 
które obok siebie rażą, bo jedno ciągnie do łasa, 
a drugie do Sasa. Radzibyśmy zapytać redakcyi, 
co robi w programie pisma dla kobiet nazwisko 
Dra Ochorowicza, znanego pozytywisty między 
imionami X. Kanteckiego i prałata Likowskiego ? 
Nie chcemy przypuszczać, aby Dwutygodnik miał 
się kierować podobnym eklektyzmem. Życzymy 
raczej Tygodnikowi, aby niewykluczając z współ- 
pracownictwa piór męskich, zdołał zjednoczyć 
pewne pono piszących kobiet. Wszak w Krako
wie i jego okolicach znalazłoby się kilka współ
pracowniczek, zdolnych ozdobić to pismo czasem 
pięknym wierszem lub powiastką.

A w Krakowie oprócz wydawnictw Akademii, 
którym niebawem poświęcimy obszerniejsze sprawo
zdanie — nic się nie drukuje oprócz — książek do 
nabożeństwa. I  to także zawdzięczamy nie wy
dawcom z zawodu, ale staraniom indywidualnym 
p. Adama Morawskiego. Ogłosił on świeżo w dwóch 
wydaniach różnej formy książkę do nabożeństwa 
p. t.: Wiara i Miłoić. Książka ta ma tę zaletę, 
że w bardzo dogodnym formacie mieści "w sobie 
dobór modlitw znanych i uznanych oddawna.

Wydawca umiał zebrać, co najpotrzebniejsze, 
co nieodzowne, zacząwszy od modlitw przy Mszy 
Śtej, litanii, aż do wyjątków z Śgo Tomasza a Kem- 
)is, Franciszka Salego, Alfonsa Liguori. Książkę 

tę poleca eenzura duchowna Arcybiskupstwa war
szawskiego i Biskupa krakowskiego. P. Morawski 
ogłosił nadto książeczkę z nabożeństwem za dusze 
zmarłe na miesiąc listopad.
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ku temu miastu, Der-Itiatio miał sobie od rządu swego poleconem

dobyto wprawdzie te krwią tylu ofiar obryzgane I tek 
a stawy rewolucyjne 1790 i 92 r., na ich podstawie I powtórnie, 
przyjęto zasadę wykluczającą kompetencyę sądów I ciwiają 
co do zastosowania rozporządzeń ministeryalnych, | cheiał 
ale jakby przez resztę skrupułu pozostawiono dlalwisz l  
sumienia wolną furtkę, dodając, że rekurs jest I oporu,
możliwy i dopuszczalny przeciw nadużyciom niż-1 kład »_____________________________________________________________________________________________________________________ _____
szych organów administracyjno-policyjnych w wy do Scutaii. Lecz czy faktem tym byłby "zmusił|cie miłość i w ie rn y . Dziś ^ ^ ^ o n v ^ P o r t y I przTd "zundelewicza“T  Mi7hajiowar”a ’ następnie\zot, który powiedział: „ede, bibe, lude, postmortem
konaniu rozporządzeń ministeryalnych. Loika tu masy albańskie do posłuszeństwa? Bandy te, któ- gdzieindziej. Byłożby ™ sąd°em ze J. y_ C iągnął do spisku Sołowijewa, Kobylańskiego nulla voluptas — używaj życia, bo po śmierci nicość.*
widoczna: ministrom wolno wydać dekret prze- re czuwają z bronią w ręku nad Dulcigno, sta-1 rozbrajać się, gdy się obawiać m y l i  Kwiatkowskiego. Posiedzenia i obrady odbywał Starostwo tarnowskie nie pozwoliło na odczyt, nie
ciwny prawom i niema przeciwko temu odwołania, wiać będą wszelki możliwy opór i są w związku jaciół? „naozne rozmiary, ten areopag w oddzielnych izbach rozmaitych dra wiemy ozy z powoda jego treści, lub też z przyczyn
ale jeśli przy wykonaniu tego bezprawia popeł-|z pokoleniami, znajdującemi się na granicy. B ^ h L  Powstanie Kurdów CpnL S  S Ilo rz^ d n y ch  restauracyj formalnych. Oiekawem jest,że sam prelegent pojmuje

a tych obradach J szkodliwy wpływ swojej teoryi, gdyż odmawia wstępu
skończyło się je-1 na salę osobom niepełnoletnim, gdyż młode umysły

— w Ł swogu uruiŁu i ^luniigi i   7 — ~--o ' * . , i « otkSp I dn&k wkrótce na postanowieniu źe jeden ze sprzy I mogłyby wyciągać z jego mowy niekorzystne wnioski!.
stać katolicy i zakony, aby zanosić skargi o liczne | imienia, nieby nie był podołał i nic zapewne u- szczęśliwe wojsko perskie, które s i » y  y tek- sieżonych musi dokonać morderstwa Cara. Gol- — DtimniJc dla Wszystkich zamieścił portret p.
nadużycia przy wykonaniu dekretów. czynić nie może aby oddać Dulcigno. Porta wm staw im może. Nie jest prawdą c y § y gftm pierW8zy podj-ął s5ę teg0 dobrowol- Aleksandra Ładnowskiegi artysty dram., który jak

Dwóch członków trybunału kasacyjnego pp. Tar- działa o tern dobrze, jak się zdaje, lecz winną by gramy, że powstańcy zostah pobici i P t k ; j f  odrzucono jego ofiarę z powodu, że był wiadomo obchodzić będzie w dniu 16 b. m. jubileusz
dif i Lavenay przesłali p. Casot żądanie dymisyi, ła mocarstwom uczynić ten nowy krok do zgody Stoczyli om z żolu= i a p r zeto zamach wykonany przez niego Liędziesiścioletai.
podając za powód w swych listach, że me chcą, aby jej meposądzano o złą wolę lub brak dobrej bez znaczenia, w którychpr^e nod-niemógłby właściwego wywrzeć na masy ludowe _  Kury er Stryjśki donosi, że zarząd dóbr hr.
aby ich podpisy figurowały pod wyrokiem prze- wiary. Wybrała ona do tego człowieka, który naj- Również Kurdy z tarytoryum ni« t™h Ham™h m vravn  nieorzvieta I anesfeip,™ nabeł '.d miasta Stryja 20 morgów ziemi
ciwnym prawom francuskim i prostym pojęciom I lepiej zna Albańczyków północnych i którego unie ° ™
wolności i sprawiedliwości. Jest to zaszczytny pro- używa pewnego szacunku między ludnością m ie j-   eem i sianowionem w ** —  U Uin \auixv I UJC ióulłtńA 1 tAl UKia jjozuvt j  • J *” • f
test dwóch mężów znanych z opinij republikań scową, lecz jeżeli Derwisz basza otrzymał[pełno- Dowódzca ich Reidullah, meim j k  śó L ać koniecznie Rosyanin. W końcu oświadczył tysiąca ludzi. Zarząd ma zbudowsć własną kolej
skich i na których rząd liczył. mocnictwo działania na Albańczyków, udzielono jak utworzyć księstwo Kurdów ‘ R u d a w ą  gotowość Sołowijew i został przyjęty, Gol-L DaMb do dworca w Stryju.

Jutro zgromadzają się Izby. Gambetta wstrzyma mu zarazem wyraźnych mstrukcyj unikania wszel- po obu stronach ̂ ranicy turecKO pers j. ą s  „ nomoea Sołowiewowi. — *  S k a l b m l e n k l e r o  10 listopada.„„^zgrom adzają  się Izby. Gambetta wstrzyma I mu zarazem wyraźnych instrukcyj umuama wszei-ipo oou —  T ^ i / i ^ u c E S T wypadkii | denW g zaś ofiarował się z pomocą Sołowiewowi 
się od wygłoszenia zapowiadanej mowy, zdaje sięIkiego rozlewu krwi i ograniczenia się na perswazyi j Szacha oskarża rortę, że poaamucnaia wyp | . . . , —
bowiem, że utasował on karty do nowego przesi-jw  takim razie liczyć nie można na skutek jegojźe popiera uroszczenia ulian. a y
lenia gabinetowego. Krążą tu wieści, że na na '   ’’T t i  J
radach ministeryalnych powstały spory przygoto' . ™ , mvj—  t - ---;—  - . . .  , , ,
wane intrygą prezesa Izby. Oczywiście, że nie-|że Albańczycy nie ustąpią, chyba pod naciskiem I kiej odpowiedzialności za wyprawę dzikich nora. 
może być mowy o różnicach zasad, ale chodzi o |siły. Lecz kto się tego podejmie? |Starała się ona owszem postamć^kordon^wojsko-
kwestyę osób. Gambetta nie jest zadowolony 
z dzisiejszych ministrów, choć tak sobie ule 
głych — obiecał on

*  S fe a lb m ie ra fc le g -o  10 listopada. 
Szeika^Rdd*”ullalfr"aby | co również przyjęto, lecz* potem Sołowijew odrzu- J W ubiegłym tygodniu w okolicy Skalbmierza 

» * T Y. raKlc JV&V' I ■- 1 . . pnrfo odnv-1cił te nomoc. Niemający brać udziału w zamachu ku wsiach dokonano gwałtownych rozbojów, o któ-
la- misyi. W tutejszych kołach dyplomatycznych uwa- stłumić aspiracye armeńskie w A zyi. Porta odpy ę p . go opuścili niezwłocznie Peters- rych okolica ta, bezleśna i  tak zaludniona gęstenn
to - 1 ż a j ą  j ą  z a  b e z u ż y te c z n ą  i  z b y te c z n ą  i  p rz e w id u ją  |  ch a  m a te ry a lm e  to  o sk a rżen ie  i u c h y la  s ię  o d  w sze i p  g  p  I wioskam i nis-dv n ie  sły sza ła  W  m iastaozku B usku_ l * / y a  wvnrawe dzikich hord. |burg. i wioskami mgay me siys.aia. ui»o

Kwiatkowski schwytany 24 listopada 1879 r. I rozbito sklep i w mieszkaniu proboszcza zrabowano
*v•, — "   r -“o” - . i ---------  —* tmnryeniu sielwraz z Eugenią Figner (przyczem znalezio-1 kilka tysięcy r. s. Zaraz drugiej nooy w Wiśli

Okręty mocarstw stoją właśnie ha kotwicy w por- wy n% gramey aby I n0 u niego ołówkiem nakreślony plan pałaeu Cy podkopano się i zrabowano znacznie wśród miale austro węgierskim, lecz ich wpływ moralny na nowych hand, któreby zwiększyły szeregi powstań iuu u u ,------------------------t5 ------- I 1 *

fei-

strów, choć tak sobie ule cie austro węgierskim, lecz ich wp ŷ w moralny na nowych band którehy- zwięwzyg » zaprzecza, aby na posiedzeniach w re- steczka bogatego starozakonnego a już we dwa dni
oddawna różne teki mimste-1Albańczyków jest żaden i trudno im będzie_teraz |rfw ;J t a e ę .  sswegótoa, Istauracvlch powzięte było postanowienie zamor-| później o póiuocy we wsi kościelnej Bejsce 14 lu-

oni mają, aby już prędzej dotrzymał obietnicy 
i jeśli sam nie chce sięgnąć po władzę, dopuścił 
ich do niej. W artykułach powitalnych dla Zgro
madzenia narodowego stawiają dzienniki różnych I nia gry, zostawiając Czarnogórcoin samym zała-1       . ,  - , , ..
odcieni pytanie, kto dziś rozporządza większością | twienie sprawy z Albańczykami lub z Turkami. | na leże zimowe. Ambasadorowie angielski i włoski | 
parlamentarną? Długie miały się toczyć dyskusye ~

I rem na przejeżdżającego. Dziwna rzecz że te wazy-

re | To "ostatnie" by łobym oże "jMzc^ nafrozsądniejszem | wrócili' doPera, a po nich francuski i austro-wę-1 ^ e S o ^ m i J y  ‘̂ dTto^sS*'
na Radzie ministeryalej nad sprawozdaniem ministi^ i najpraktyczniejszem, lesz dyplomacya europejska gierski. Ambasador memieeki^i rosyjski są je- m ie jS C O W a  1 Z a g R I I l l C i n i  duje. Prawda że złapano jednego przy rabunku, ale ten
ryalnem z całego okresu feryi, jak wytłomaczyć I nie zezwoli na to. W całej tej rzeczy wystawiają I szcze w Bujukdere, lecz niebawem uczynią to co

t berliński, jak gdyby traktat ten I inni. P. Hatzfeld nie otrzymał jeszcze urzędowego
_ •  L ---------------   D - l ---------- :  i  a  w R Q f n n i a n i n  Tir7Pt7. Tl. K ft-

.zaraz uciekł, a czapka -pozostawiona w innym mioj- 
12 listopada. I gcll przez zbrodniarzy, jako corpus delićli zanim się

Frzypominsmy, iż w niedzielę (14go b. m.) cdbę dostała do właściwego Sadu już zaginęła. Popłoch pa-
fiaia się poświęcenie gmachu XX. Pijarów, poiącsone I nT!j e w ca êJ okoliey. . , ,
< n.b4 . L . . m  .  g o i .  10'/ . ,  podezss kttego .r- -  W W »r,z ..I, o t.om oy  . . . t . t  tr.eo. tąrtr l»d
tyści, amatorowie, oraz orkiestra 40go pułku w y k o -  nazwą .Wodewilu," którego reżyseryę
nają pod fekrunkiem p, Adolfa Steibelta wyjątki 201 Władyalawowi Szymraowskiemi i Stromfdidowi. Pierw-

taire powtarzając słynne swego mistrza ecrosezlpóki liczyć się muszą z* nienawiścią Albańczyków. I Dajemy'dziś dalszy oiąg sprawozdania< z wiel-1 Mszy Gounoda, AveVerum  Mozarta_ a na ztkończe hze bedzie m Jog napisany przez Wa-
1’infame, woła: „zduśmy raz hydrę klerykalizmu,| Wszak Riza basza miał ich w ostatnich czasachIkieso procesu nihilistów, odbywającego się w są-1nie chór 20tu skrzypków odegra La Benediction^ ^ ^  „ .Z? L_jLcłdw ,̂ Szymanowskiego.

dymisyę Freycineta i umotywować egzekucye de-|za szyld traktat -------<—  ----------  — ;---------------------------------- -
kretów. I nie był haniebnie pogwałconym w Bułgaryi i w I zawiadomienia o zastąpieniu siebie przez p. Ka-

BSpubliqm franęaise i Voltaire żądają, aby I Batum. j dowitza. Zanim przeniesie się do P era , czekać on |
Izby szły coraz dalej w szlachetnej walce z kle-1 Czekajmy więc co uczyni Derwisz basza. Być I będzie czy nie zostanie odwołanym,
rykałizmem; legalny opór zakonników i protesty I może, że osiągnie jaki rezultat, chociaż rzecz taj
katolików nazywają buntem i domagają się udzie | wydaje się bardzo trudną. Zresztą Czarnogórcy | f § | | ] | g f g ,
lenia rządowi środków do jego uśmierzenia. Vol-1 sami nie chcieliby wziąć w posiadanie Dulcigns,!

powtarzając słynne swego mistrza ecrosez | póki liczyć się muszą z nienawiścią Albańczyków.! „ . . .  - — -
ne, woła: „zduśmy raz hydrę klerykalizmu,|Wszak Riza basza miał ich w ostatnich czasachJkiego procesu nihilistów, odbywającego się w są-lnie 

pociągnijmy do służby wojskowej kleryków i księ-1zachęcać aby weszli do Dulcigno, a nie chcieliIdzie wojennym petersburskim. t jHSadla, 7 7  11 b m donosi że w dniu
ży tonzurowanyeh, rozpędźmy wszystkie zakłady tego uczynić z obawy przed Albańczykami. |  Pierwszą z kolei sprawą, którą wyjaśma szcze-| — Zwracamy uwagę młodzieży, szczególnie zanmj--I A  • znówu w Zigrzebiu kilsta silnych
zostające pod wpływem duchowieństwa i t. d.“ 1 Tymczasem misya Derwisza baszy daje pewien | gółowo obszerny, można powiedzieć olbrzymi, bojscowej, w wieku popisowym, aby przy zbliżającym j J  P d . ■ byd w eiagłem spaz-

Do tej chwili około 300 domów klasztornych|odpoczynek naszej dyplomacyi, z którego korzy-1zawierający kilkadziesiąt arkuszy, akt oskarżenia|się spisie ludności dopilnowali się należycie, iżby) » A ■ . pot,iocj. iadności dochodzi do
zostało nawiedzonych przez tzw. crocheteurs. W Pa-1 stając zajmuje się więcej niż warto, artykułem, Jprokuratora Achszamurowa, jest sprawa morder-1 w^dwóch miejscach me zostali zapisani, bo^nawet po | ’ ' '
ryżu nadspodziewanie odbyły się te egzekucye | który ‘ ' - - - - -  — . . i - - Łm A "ai
bez większych zbiegowisk, co świadczy, źe pe-Jmawi
wien wstyd wstrzymał najzagorzalszych od znie-|czas nie oznaezony. Artykuł ten nosi tytuł: „«kar-| Ukolieznosci zewnętrzne, towarzysząceieuiu iuur-isaeui wypauc«., Towsrzvatwo Karnackie
wag dla wyganianych zakonników. Policya teźjgi ambasadora" i zawiera szereg sarkazmów. Am-jderstwu, są nam wiadome ze sprawozdań, poda-|P*n A. S., przynależny pod .E* i _ ^ y p - s e s t s j ą c ^ ^ n a  samem utorowaniu dróg w górach i u-

rozBzeriyłj obecniew stolicy umiała zachować pewne pozory przy-1 basador żali się przed jednym z swoich powierni |wanych w właściwym czasie. Wspomnimy więc j w«j do starostwa w Dąbrowie, a zamieszkały w Kra-1 P-^es ając na same , .
zwoitości i niedopuszczała się nadużyć; — ale jużjków na teraźniejszego pierwszego ministra, nie-jo stronie sprawy wewnętrznćj. jkowie, stawiony tu został do asenterunku w r. 1868i p y j  pożjtecznego dzia
w Wersalu przy rozpędzeniu ’ Maryawitów odbyły J przekupnego i surowego * Saida, “który zażartował | Główne zeznania, dotyczące tćj sprawy, na za-j  za zezwoleniem nawet na żądanie 0,wê .°n j bldaoia niektórych ciekawych jask iń  w Górnych Wę-

WySO- p  ,  I .  t  .  n  c i  i  . - -  — . : t — r n n . m T a f i u n  K n r .

pożjtecznego działania przez naukowe 
órych ciekawych jaskiń w Górnych Wę- 

. | grzech. Już przed 2 laty ogłosiło Towarzystwo Kar-się sceny przejmujące zgrozą. Kościół był zapeł-|z Europy, a którego Sułtan upiera się zatrzymać, j sadzie których ułożony został akt oskarżenia, po-Ji z powodu wady se.ca w ’ .  ̂ . ojmohuo xowmmiwu „«.■
niony, żandarmi wpadli do świątyni i pod pozo-j W gruncie rzeczy artykuł jest apologią polityki j czynił nihilista żyd Gregory Goldenberg, schwy-Jny został raź nazawsze. Listy odaośne magistrat tu-1 & • P .. ł  „„:mil]-acv 0Dia iaakini
rem wypróżnienia klasztoru z osób obcych, rą-|sa ida  baszy, lecz Sułtana raziła jego forma i ka-|tany  w listopadzie r. 1879 w wagonie kolei źe jtejszy przesłał starostwu w Dąbrowie, które na tej jp . nnha^vniB K rvcinami ktdrv następnie 
bali ławki, przewracali stołki, popychali m odlą-|aał zawiesić Hakikai. laznćj moskiewsko-kacsk^j na stacyi Elizabed-1podstawie wydało p. A. 8. paszport zagranicę. T y m -  lodowej w Dobszyme ^ r?T J!Z k i n L zw u o  zII
eych się. |  P. Hatzfeld by! w sobotę na obiedzie z częścią grad z ładunkiem dynamitu, przeznaczonym na c*asem p. A. S. zapisany zostsł p dczas spisu ludno- jprzettn.^»^ono na język

Sceny podobne powtarzały się w wielu miej-j członków ambasady niemieckiej i kilką oficerami. | podminowanie tćj kolei i więziony przez kilka jści r. 1869 także jako przynależny do gminy kra-J 0oZ e . J t r»rawenik Dód
scach na prowincyi, a to materyał do nowych| Sułtan był dla gościa swego nadzwyczajnie u-|miesiecy w Petersburgu i Charkowie, gdzie nare-1kowskiej. Tak więc starostwo w dąbrowie wykreśliło jmało jeszcze /D.a K .swmeth
_________x __ n r  L i n . .  I ______ :  :  __* i _ _  _>__ ___________«_x _ i___ ________ i. I ____• * j . i  . i .  k m

po miastacu prowincyonainycn gromaazą się Dan-igtają się coraz scisiejsze. bnłtan i jego ministrowie I się otwarcie ao oaegry wama czynności ron w par-1 sca pooyin. p. a. o , ------- -
dy niosące czerwoną chorągiew. Ale ohydy tychjrobią wszystko aby się przypodobać panu H atz-|tyi „terorystów," do głównego udziału w zamor-jw GAicyi, biorąc ciągle od starottwa powiatowego I srayen staiaMyto • _  „ i..-
gwałtów pobudza ludzi dotąd nawet obojętnychI feld, którego wpływ jest daleko większym niż re-|dowaniu ks. Krapotkina, tudzież do udziału w in-j paszport w razie potrzeby, otrzymuje wezwanie, aby j lek, ®w»n.a , .ar. . .’ .J” . j T(jw
do afirmacyi wiary. Mnóstwo pięknych, rozrze-1prezentantów innych mocarstw. Finansista niemie-|nych zbrodaiaeh politycznych, popełnionych w cią-1 się stawił dó starostwa w Ropczycach, zkąd w sku-1Przec“”“? iocl 5 !11*■. . nnatarsi J .  „ f l  ahv
wniających pod tym względem przykładów. Wjcki  p. Wettendorf, który jest w służbie Porty, o -|gu  1879 r„ wymienił zarazem wielu swych kole-1 tek żądania magistratu krakowskiego odstawionym zo-1 &ar., które wszeikiemi suami post ę » n 
Flavigny, departament Cote d’Or, ludność z niesły-1 trzymał stopień Beli. Sułtan kazał prócz tego za-|gów i współuczestników, a nawet wskazał ich kry-j stanie w asystencyi żandarma na plac poberu. Niej wiadomość o tym prześlicznym ut P J  ^ 
chanem uniesieniem żegnała 0 0 . Dominikanów, J  pytać w Berlinie o radę co do ministerstwa spraw jjówki, zkąd też ich pochwy tamo i uwięziono ła-j czekając tego terminu, przybywa p. A. 8, do Krako-1 ̂ szystkie strony r o z p o w s z e e n n : u . i i ,  na
żandarmi na koniach musieli rozpędzać tłumy, jzagranicznych i zarządu fceł. Oficerowie m ający|two. Według tedy zeznań Goldenberga myśl za-jwa — i pokazuje się: że akta z a g i n ę ł y
W wielu miejscach przed nadejściem ajentów rzą-Jbyć instruktorami armii w krótce tu -  -----’ ’ ------ *- “ v A  1U:---------- *~l— *» *
dowych odbywało się nabożeństwo, a młodzież |  wani. 
i starsi obywatele przystępowali wraz z bracisz-

staro" | oiąg*jąoej s>ę P°d ziemią w różnych iyerunkaoh na

kami i nowieyuszami do sakramentów. Wszędzie 
płacz, wyrzekanie, protesty i objawy rozbudzonej 
wiary.

Tnlr i^łnrrA v r jc x A  oamiovva n r n n r a to  n rn n a .

M -o n e ta m ż y iio p o l  5 listopada. _____  J H . .  . . .  - ,
jmonstracyi ulicznej studentów charkowskich, przy-j Musiał się tidy p. A. 8. po latach 12 dragi raz sta-

n tPr>«T«v.olA W  i __________ k iln  Tnintint/wA m  wwn. I mm A Tin iafltiniA  Irr.mAllflv fłlfiAiflZAi! DflZVWlAfiifl I
— Kasyer Gustaw Jander domu bankowego Sam- 

Bsrlinie, udał się z czekiem ns 200,000 masona

piaszczyste płaszczyzny nadmorskie t. zw. Landes, |  poczęło ’się posiedzenie “posłano” po Bium baszę, j denberg tedy wyjechał z Charkowa do Kijowa. | wypadek, iż stawiają kogoś drugi raz pod miarę dla J z jasąs mioaą sooietą.
opłacają więc znaczne podatki z swego gospodar-|b. pruskiego ofieera inżynieryi, zostającego od da- W tern mieście ułożony przezeń plan morderstwa | tego, że akta zginęły. Koniecznie także wypada zs-| JM -em oii Y tistopaaa.
stwa. Gdyby ich brakło, dochód ten dla państwa |  wnych lat w służbie tureckiej, prawdopodobnie Krapotkina, wskutek narad z miejscowymi rewo-j prowadzić praktykowany już w Piusieeh zwyczaj wy I Jt iea/> Jas wiazimy s vzasu, u was ie 
by upadł. laby  go zapytać o radę w kwestyach wojskowych lucyonistami, uległ pewnym zmianom, zaprojekto- dawania popisowym zaświadczeń, iż stawili s.ę d o j a d a  już niekiedy poniżej sera, m m y tu zwyaie oa

Błędnie mniemano, że egzekucya dekretów w | które pozostają do uregulowania między Riza ba-|wsinym przez studentów Sołkowskiego i Orłowa. | poboru, zwłaszcza tym, którzy uzaam zostali zame- |i& a° st°Pal ciePła,Tr f  ™ T  T  J ™  i 
Paryżu dotknie także dom naszych 0 0 . Zm ar-|szą i delegowanymi Czarnogórcami co do podpi-1 Wynikiem tego nowego planu było, że Goldenberg |  zdolnych, gdyż w rasie zagubienia aktów przez wła- j pomarańcz, cytryn, ąalrtasów. wybrana to k
twychwstańców mających swoją misyę przy ko- sania ugody. wyjechał do Charkowa po raz drugi już nie sam dze, mogą się takim dokumentem wykazać pobyt dla przybywających tu ■ driekiq p«Boey 11
ściele 1’Assomption. Inne zgromadzenie pod we-| Po ukończeniu się tej narady, która się prze-jlecz z przydanym sobie do pomocy Ludwikiem| — Mieszkańcy z domów przy rogu ulicy Sławko- z najrozmańszycn stran świata dla poratowa 
zwaniem Wniebowstąpienia uległo dekretom; mi-1 ciągnęła do późnej godziny wieczornej, udał się|Kobylańskim, i że po długiem wyczekiwaniu wła-1skiej, dotykających plantacyj, skarżą się, że w i e c z ó r  wia. Dymy nietymo zoawiennym, aie Daruzo mwy ,  

sya polska w tej chwili ma tylko dwóch zakon-1 pierwszy minister znów do pałaeu, zkąd nowe in- śeiwej sposobności, dnia 21go lutego 1879 roku codziennie blisko do godziny dwunastej w nocy od- gdyby me nieznośna drożyzna. Sezon rozpoczyna Bię
ników i dla tego nie może uchodzić za istotny I strukeye przesłano zostały Riza baszy i Derwi I Goldenberg strzelił flo Krapotkina przez otwarte I bywają się tam schadzki włóczęgów i krzyki. tu właściwie dopiero teraz, z, roiaaow, atorycn ao
klasztor. O. Witkowski, który objął po ś. p. O. szowi baszy. W. Porta uważa już oddanie Dulei-1okno karety, stanąwszy na jej stopniu, a Koby-| — Oglądaliśmy wielką akwarellę Juliusza K o s -  tąd me wiele, bawi tu hr. Władysław Koziebrodzki 
Jełowickim kierownictwo tej misyi emigracyjnej, gna za fakt dokonany i pod tym względem wszy- hański tymczasem cztiwał i ułatwiał ucieczkę. Po I sa k  a, przedstawiającą N. Pana przed Bramą Flo- znany u was Komedyopisarz z cnorą zoną, ,
ozdaaczył s:ę w czasie komuny wielkiem męztwem, I scy ministrowie tureccy dają jak najformalniejszelszcześliwem dokonaniu zamachu udał się natyćh- ryańską, podczas wjazdu do Krakowa, który to-1 przepisano dłuższy pobyt w ęieptyin ^imacie, 
był to jedyny ksiądz w Paryżu, który nie zdjął I zaręczenia. Na czynioną im uwagę, źa Albańczy-1 miast Goldenberg do przygotowanej przez Koby-|ruje w czworokonnym powozie o barwach miasta \ —  Luty prywatne z łerroiu tBisKaiź^naueszM uo
sutanry. I cy niewypowiedzidi dotąd ostatniego słowa i mogą hańskiego tymczasowej kryjówki, zkąd tejże jesz-1 nasz prezydent Zyblikiewicz. Tak układ całego I Madrytu, mowi%, że jacht cara Aleksandrą „L ‘ * ,

Rada municypalna miasta Paryża skończyła na-1 jeszcze stanąć w poprzek dobrej woli rządu, od-|cze nocy obydwa razem opuścili Charków. I obrazu, któremu za tło służy rondel Bramy Fioryań- jest tak uszkodzony iż rnaemay p rowe me nstiarczą
rady nad zmianą statutu. Zmiany te według za-1 powiadają, żc wszystko jest pod tym względem! 0 . czynny, chociaż tylko uboczny udział wspra|skiej, Akademia Sztuk pięknych i drzewa p l a n t a c y j ,  pompować wodę wieiaese tego okrętu = .ego lorma 
sad międzynarodowej federacyi gmin, posuwają I załatwione, i że Czarnogórcy wprowadzeni zosta-Iwie morderstwa Krapotkina, akt prokuratora os-1 jak i szczegóły oddane z tym wdziękiem, jaki niei pozwalają wpłynąć mu do ao&ow. •. esieme omętu 
tak daleko autonomię metropolii paryskiej, że po-Iną niebawem w posiadanie Dulcigna i jego o-Ikar** onrón'/. anldonWom. i Kohvlndskieco. iesz-1oechuie naszego aityste, który miał bogaty ma-IJ^st trudne i wątpliwi 
twierdzenie tych zmian równałoby się ogłoszeniu |  kręgu,
komuny paryskiej z 1871 r;

;o o-|karża, oprócz Goldenberga i Kobylańskiego, jesz-1 cechuje naszego artystę, który miał bogaty 
Icze kilka osób, mianowicie Doktora Bulicza, któ-lteryał dla kompozycyi i umiejętnie go użył,

Konstantynopol 2 listopada.

tak| VMAlT H .  W sobotę d. 13 listopada: Komedya
Sądząc po tych zapewnieniach, uderza, ze nigdy |ry  przemieszkując we wsi Zasulu w Gubernii Poł-|iż mimo natłoku osób, cały obraz jest pełen ru-|w 1 akcie przez Stanisława bobrzańskiego: Zloty 

w Pałacu ani w W. Porcie nie było tak silnego I tawskiej jako lekarz Ziemstwa, ułatwiał ucieczkę I chu i dla wszystkich było na nim dość miejsca. Ko-1 cisiao; komedya w I akcie prozą przez ueopolda 
postanowienia up̂ Qni>An'a iniainiA i li"?!-i./r/i r>f,.: at̂ ! i »aatiu inii m* anicti 7mi afnrlantft tri-1 me. owe wvborne konie Kossaka, a do tego z tak I Swiderskiego. Jesientci ‘ komedya w L Bene-
wstecznej myśli;
wolność Albańczyków? Dla Porty będzie zapewne I który wieuział o zamierzonei

mano
— Gabinet  archeologiczny uniwersytetu Ja 

giel lońakiego (w Collegium magus) zwiedzać można
codziennie od 12ej do iej prócz niedziel, świąt i faryj ant 
wersyteokich.

Rozbitek-że-1 ~
przy brsiegaćh Grecyi, schronić się musiał do por-1 go oporu Albańczyków. “Otó liga bałkańska, któ-1 morderstwie i dopomagali mu radą. I skich.
tu wyspy Ńegropontu, gdzie jeszcze stoi na kotwicy, się tworzy, rzec można w jasny dzień pod egidą I Drugą z porządku sprawą wymienioną w akcie| — Wspaniały obraz Siemiradzkiego 
Nowy więc komisarz Sułtana, który miał w zeszłą | mocarstwa, którego wam wymieniać nie potrzeba- oskarżenia, jest zamach na życie Cara, dokonany I brak,“ wystawiony w salach Towarzystwa Sztuk Pię-
sobotę przybyć do Dulcigna, nie zdąży tam aż za ję. Liga ta obejmuje wszystkie państwa pułwyspu dnia 2 (14) kwietnia r. 1879 przez Sołowijewa I Knych, ściąga codziennie bardzo znaczną liczbę wi-i _  ligo  listopada pochmurno; termometr od 
dni kilka, co pokrzyżuje plany Porty, która liczy- dawne i nowe, nadto Grecyę i Rumunię, i może| w Petersburgu. Idzów. „Rozbitek" nie długo będzie w Krakowie. I —o-g dossedl do -ł-S*6 Barometr z małym ruchem;
ła na to, że Derwisz basza spadając niespodziewa-1 się stać dla Porty niebezpieczeństwem, przeciw | I znowu ten san Goldenberg did urzędnikom I — P. Maryan Gawalewicz przełożył dla sceny kra-l ^  12 0 ^  ^  ^47.4 Wnao-
nie, zaskoczy przywódzców Albańskich i tym spo-|któremn ta niemoże dość się strzedz. Czyż przy- j śledczym do ręki nić przewodnią, która dopróWa-1kowskiej komedyę Pawła Ferrarego, uwieńczoną m  _|_2*2 C. Wiait zachodni, 
sobem ułatwi oddanie miasta i okręgu Czarnogór-1 stoi w takim razie osłabiać lub drażnić Albańczy | dziła do wykrycia tajemnic tej sprawy od samego | konkursie włoskim w 1878 r. p. t. £wte aamy. | sobota d 13 listopada* M  Homobona i Dy-

m o  Ifi/lnnlr n n m n /^ n !  A nnkn I LAnf LlA„n-.kiy i-nvAnanli n — _ -1 J 2.-3   n I 1 r,n«/v<1L« BfJ________I - I .  Aa BAATTali^Al I _ 7,nałirr m ińfaow t A anvlfA TT.fi. Jj/l IP.U iZ U  71, f i  B i l l ,  717.C, I * i '  f

- . . -  —........ —- -  --   żywiołów skoalizowanych. |zachowywali względem kwestyi carobójstwa w o-1rozony poa muzysę. ojnowma 8„ w W i a d o m o ś c i  l i i b l o r r a f l e z n e .
Cẑ i  . . , |  W tutejszyeh sferach rządowych widziano bardzo jgóle stanowisko .bierne, a nawet wręcz mu prze-1 dynie p. Sembrich-Kochańska. . I ' _  , .

Telegramy urzędowe, które tu nadeszły w pią I złem okiem odwiedziny księcia Rumuńskiego u księ- ciwne, dopiero w r. 1878 przemógł prąd teroryty-s — Nadesłano nam z Tarnowa afisz, niedoszłego Nakładem węgierskiego jowapystyr* Karpackieg



mkM i  Soboty lSs lAtopacfc iŚ li ,
ammtm

nsściła Świeżo prasę Bibliotheća earpqthica, two- 
?Lo» spory tom w 8ce, 24 s rkusze ścisłego druku, 
!?jjt to spis o ile możaa nsjszczegółowszy wszystkich 
3,jel rozpraw naukowych, opisów miejscowości i wy- 
.LoZek górskich, czasopism lub dzienników, osobnych 

Zbitek z nioh itp. w rozmaitych językscb, fetóre kie- 
półwiek o całem paśmie Karp -t dtukiem ogłoszone 

l\a. Mozolnej pracy zestawienia i zebrania alfabety
czny® porządkiem dokonał p. Hugo Payer, zasłużony 
Lłonefe Wydziału Tow. Karpackiego; aby zaś mieć 
wyobrażenie o ogromie pracy, dość będzie nadmie
nić że spis ton sięga 6000 numerów, a prócz tego 
podzielony jest bardzo praktycznie na kilka rejestrów, 
^peszących się szczegółowo n. p, do zoologii, bota
niki, mineralogii, geologii, topografii, historyi, tury
styki itd. Wydawca nie pominął także opisów Kar
pat, wyszłych w języku polskim; w tym względzie 
posługiwał się głównie sumiennie i starannie zebraną 
0Uografią karpacką, wydaną przez E. Mttldnera 

I. roczniku Pamiętn. Tow. Tatrz. w r. 1876, co też 
naznarz» w przedmowie do dzieła. P rzez  wydanie 
cennego dzieła, jakiem jest bezsprzecznie Bibliotheća 
carpatMca, oddało węgierskie Towarzystwo K rpa- 
ckie wielkie usługi zarówno uczonym badaczom jak 
miłośnikom gór i turystom, którzy w tym spisie znaj
dą wszelką żądaną informacyę dotyczącą Karpat.

ffjstawa etnografleua jfokiioia w W o iy i
przez

Marcelego Turkowskiego.

(D z lz sy  e ią g ) .

Dalej ustawiono w y r o b y  m y ś l i w s k i e  jako 
trzynastą grupę zupełnie osobno w kilku kolekcych. 
lecz znowu tylko z powiatu Kossowskiego, jakby 
ich gdzieindziej wcale nie było. Prócz pistole
towych luf mosiężnych z Tekuczy (w Kołoinyj- 
skiem) położonych na szafce oddzielnie, resztę 
skrzętnie sporządzają sami kossowscy Huculi po
cząwszy od sprzączek i blaszek (do porosznic) aż 
do całego^ uzbrojenia myśliwskiego, w którem 
taki „legin11 (młody Hucuł) wygląda jakby silny 
rycerz średniowieczny. Kusznikarstwo kwitło tu  
już oddawna, jak widać po staroświeckich strzel
bach, pistoletach i sztućcach z krzesiwem lub 
przyrządem do wypalenia za pomocą silnego ude
rzenia młotkiem, — kilkanaście takich egzemplarzy 
zdobiło bardzo gustownie wystawę. Pęknięciu luf 
zapobiegano wówczas potężnie grubemi rurami, 
czego dziś gdzieindziej przy wyrobie broni zanie
chano, skoro zamiast używanego tu  wszędzie mo
siądzu wynaleziono przez mięszaninę kruszców 
trwalszy i wytrzymalszy materyał do palnej broni. 
Taką pozorną siłą celuje strzelba Foka Maksy
miuka z Jasionowa (wartości 30 złr.), ciekawy 
egzemplarz pół cala grubej lufy a krótkiej, wy
rzeźbionej kolby, ponieważ Huculi przy strzela
niu nie opierają jej o ramiona, lecz bezpośrednio 
przykładają do twarzy, aby dobrze wymierzyć. 
W szafce p, Bohosiewicza olśniewa „krisywnycia“ 
z pełnym rynsztunkiem, misternie obite i przymo
cowane nogi, różki sarnie i jelenie do wieszania 
strzelb, które to ostatnie znalazły wielu kupców 
zamiejscowych. Małe rożki i kubki na proch ma
ją czysto lokalne znaczenie, jak ogólnie wziąwszy 
całe to rusznikarstwo wobec postępu czasu i co
raz nowszych na tern polu wynalazków za gra
nicą i u nas długo ostać się może. Ograniczone 
na małą Bkaię wystarczy Ono mieszkańcom Czar
nohory, a względnie Hucułom, tylko do pewnego 
prawdopodobnie czasu, aż tych słabych rękodziel
niczych wyrobów nie zastąpi tani a lepszy towar 
fabryczny.

Grupa czternasta obejmowała r y b y  i n a r z ę 
d z i a  do r y b o ł ó w s t w a  ze wszystkich niemal 
okolic Pokucia. Osobliwie wybornie przedstawiał 
się przed oczyma naszemi długi szereg słojów du- 
źych, gdzie w spirytusie zakonserwowane były 
ryby tutejszych rzek: Prutu, Czeremoszu i Dnie
stru. Od najdrobniejszej ikry, dalej wylęgowych 
faz, aż do najpotężniejszych okazów naszych ryb 
i wężów ustawił takowe w naczyniach szklannych 
prof, L. Wajgel, przewodniczący oddziału rybac
kiego Towarzystwa w Kołomyi; ten sam mąż 
będąc z zawodu przyrodnikiem gorliwie się zaj
muje zarówno naukowemi badaniami Pokucia, 
jak zachowaniem pstrągów od lekkomyślnego wy
niszczenia w górach i rozplenieniem narybków, ob
cych wodom Czarnego morza. Z pojedynczych 
stron nadrzecznych wystawiono przyrządy do ło
wienia ryb, — są one tak proste i zwykłe, że za
iste dziwić się przychodzi przemyślności rybaków, 
co brak sztuki nadrabiając mozolną, pracą po
trafią do takiego „samotrzasku“ zwabiać takie 
mnóstwo ryb, w jakie tutejsze targi ciągle obfi
tują. Zwyezajne np. ostry tj. żelazne widełka do 
bicia ryb przy świetle, rozmaitej długości stóso 
wnie do głębokiej lub płytkiej wody — owe stra 
szydła (dwa gonty uderzerzajace o siebie) celem 
wypędzenia głowacza z wodospadów, takie z włó
kna jetry do łowienia pstrągów, włók (wołok), 
czerpak (z włókna), więcierz (wersza) z kluczką 
sporządzony z łoziny itp. narzędzia rybackie — 
jakie to skromne, tanie i pospolite przedmioty, 
obliczone raczej na chwilowe otumanienie i zwa
bienie ryby do zasadzki, niż na powolne a sztu 
czne jej pozyskanie. Na Prucie i Czeremoszu sły 
nie jazda spławami (daraby lub płoti), w których 
kierowaniu okazują tutejsi „kiermanicze" rzadką 
rzutkość i zwinność flisaków wiślańskich. Kilka 
egzemplarzy takowych tratw znajdujemy na wy
stawie, a obok czółno z wiosłem z Zaleszczyckie- 
go, nie dziw, że podobne całkiem do wąskich 
czajek kozackich, gdy na niem lotem strzały pę
dzą po Dniestrze tameczni rybacy aż do morza.

Ogółem powiedziawszy: przy racyonalnem go
spodarstwie rybnem wielkie odniosłaby korzyści 
uboga zresztą ludność Pokucia, trudniąca się 
z zawodu tradycyjnie rybołostwem, do czego z na
tury dobrze jest usposobioną i niezwykłą posia 
da wprawę w żeglowaniu, — a tego mamy pra 
Wo oczekiwać po szczerych chęciach i dotychcza
sowej czynności Towarzystwa rybackiego i jego 
oddziałów.

(Dalszy ciąg nastąpi).

Gospodarstwo Maiidel i przemysł,
Od Komitetu Towarzystwa rolniczego odbieramy 

następujące pismo:
„Komitet Towarzystwa rolniczego krakowskiego; 

odebrawszy kilka egzemplarzy obwieszczenia Za
rządu c. k. Magazynu wojskowego w Krakowie 
z d. 20 października 1880, wzywające go do snb- 
misyi względem dostawienia przedmiotów do wy
żywienia i utrzymania załogi krakowskiej, złożył 
takowe w biurze swem przy ulicy Krupniczej, dla

informacyi członków Towarzystwa, którzyby się 
dostawy tej podjąć chcieli.

W tem samem biurze złożony też jest dla po
wszechnej infrrmacyi program wystawy bydła o- 
pasowego w Wiedniu, które Towarzystwo gospo
darcze wiedeńskie urządza na wiosnę roku przy
szłego w celn, ażeby chodowców austryacko-wę- 
gierskich zachęcić w staraniach o podwyższenie 
chowu i opasu, aby przez to pokryć ubytek, który 
sprowadzić musi z dniem 1 stycznia 1882 r. na
stąpić mające zamknięcie wschodniej granicy pań
stwa dla przywozu bydła obcego.

W celu zawiązania bezpośrednich stosunków 
handlowych z Wiedniem, chodowcom galicyjskim 
wypadałoby wziąść stosowny udział w tej wy
stawie.lf

Wiadomości
z bióra Izby handlowo-przemyslowej krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 11 i 12go listopada.

Od kilku targów dowóz zboża na komorę Baran 
powiększa się, a rueh bywa coraz więcej ożywiony, 
wskutek tego ceny podnoszą się, jak to miało miejsce 
i na wczorajszym targu, gdzie dowiezione zboże 
około 1500 korcy w krótkim 'przeciągu czasu roz- 
kupionem zostało. Jęczmień zaniedbany spadł 
w cenie.

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 57*— do 
60"— zip., żyto na 227 funt. od 51*— do 56’— 
złp., jęczmień na 202 f. od 30’— do 36’— złp., 
owies na 138 f. od 18*— do 20’— złp., proso 
na 250 f  od 32 do 36 złp., groch na 250 f. od 
42 do 50 złp.

Z braku zagranicznych kupców, targ dzisiejszy 
na Kleparzu odbywał się w dość ciasnych gra
nicach, pomimo, iż przez ajentów na wywóz psze
nica i żyto były zakupywane. Największy udział 
w zakupnie brano dla pobliskich młynów pa
rowych.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 10*30 do 11’25 złr., czerwoną od 10-75 do 
11*50 złr., pszenicę białą od 11-— do 11’70 złr., 
żyto piękne od 1090 do 11*10 złr.,— poślednie 
od 10’5Ódo 10’80złr., jęczmień piękny od 8*25 do 
8’60 złr., pośledni od 7’50 do 8*15 złr., owies 
od 6*90 do 7*15 złr., groch od 9*— do 11’50 złr., 
tatarkę od 8’— do 8’50 złr., proso od 7’— do 
7-30 złr., fasolę od 11’— do 13 — złr., jagły od 
11*50 do 12’50 złr., rzepak od 12*— do 12*50 złr., 
kukurudzę od —•— do —. złr., koniczynę czer
woną od 42*— do 47*— złr., białą od 45*— do 
80*— złr.

Kalendarz dla prawników.
Redakcya Przeglądu sądowego i  adminii trącyj- 

nego uprasza prawników polskich aby nie knpowali 
kahndarzów niemieckich, ponfewzż w ciągu listopa
da b. r. wyjdzie jej nakładem Kalendarz dla pra
wników na r. 1881, który będzie znacznie tańszy, 
a zawier. 6 będzie wszystko co potrzeba do podręcz
nego użytku prawników Kraju naszego. Pranumerato- 
rowie Przeglądu sądowego i administracyjnego 
którzy do końca r. 1880 niszczą na ręce admiuistra- 
cyi prenumeratę przynajmniej półroczną, otrzymają 
kalendarz bezpłatnie i franco.

11 listopada.
A  O k o w i t a .  Ns naszera targowisku 3 7* (O— 
Pesz t ,  10 listop.: 34*60—35*—rir.— W rocław , 

■ Ogo listopada: w miejscu 56*80 mrk. płacono, na listop. 
55*80 płacono — S z o s e e i n ,  lOgo listopada: w miej
scu 57*50 mrk., na listopad 57*— mrk., na listo- 
pad-grndzień 56*30 mrk., na kwieoień-maj 57*50 mrk. 
Ber l i n ,  lOgo listopada: w miejscu 58*60 mrk., na 
listop. 57*80 mrk., na listopad-grudz. 57*30 mrk., na 
kwiecień-maj 58 60 mrk. — P a r y ż ,  lOgo listop.: na 
ten miesiąc 60*25 frk., na grudzień 60*25 frk, na styoz.- 
kwfseień 59 75 frk, na maj ozerwiec 59*— frk.

M a f i a .  Wiedóń, 11 listopada*, za 100 kilo zdworea 
z cłem 19*75—20*— złr. — T ry  ost, lOgo listop.: za
100 kilo bez da 15*25------*—sir- Brema,  10 list.: za 50
kilo 10*30—10*40mrk.—Hamburg ,  10 list.: w miej
scu lO f O mrk., na listop. 10*50 mrk, na listop,-grads. 
10*50mrk,— Ant wer p i a ,  lOgo listop.: za 100 kilo 
27*50 frk. — Nowy J o r k ,  10 listopada: aa gatonę 
12 ci pap., w F i l a d e l f i i  12 et. pap.

Wiedeń 9 listopada.
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 

galicyjskiej 1472, średnio ciężkiej węgierskiej 1131, 
ciężkich bagonów 892; razem 3495 sztuk.

Galicyjską płacono od 33 do 38, 40, dr.; Srednio- 
ciężką węgierską 45 do 50 dr.; ciężkie bagony 51 do 
53 złr. za 100 kilo żywej wagi.

J. Krzysztofowiez, W. Amirowicz & K. Schels 
Cafł Stierbóck.

Wykaz dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika.

—  1

liskówLwdw Lwtłw-Brody
Fodwołocsys.

Razem

złr. a. złr. 0. złr. e.

Od 2 Igo do 31go 
pażdzier. 1880 r. 261,759 97 74,234 38 335,994 3d

Od Igo stycznia 
do 20 pażdzier. 6,168,307 72 1,567,126 89 7,735,434 61

Razem 6,430,067 68 1,641,361 27| 8,b71,428|96
1819

złr. 0. złr. c. złr. 0.
Ot! 21go do 3 5 go 
pażdzier. 1879 r. 292,147 42 53,727 96 345,875 38

Od Igo styoznis, 
do 20 pażdzier. 6,263,881 52 1,322,378 92 7,591,360 44

Razem | 6,561,128|94 1,376,106|86 7,937,225] 82

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  @azety Lwowskiej 
% d. 10 listopada. — W i e d e ń :  pszenic® 12 75 dc 
—**— złr.; żyto od 10*70 do 11*50 z łr .; okowita 
pr. 10*000 liter procent od 37 50 do 37*75 s ir .— 
B n d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr, (na jesień) od 
12 42 do 12*45 złr,; rzepak (sierp.-wrseś.) od —-*— 
do — dr.  — B e r l i n :  pszenic* żółta (lipiec-sier
pień) 214*—; ży to—*— ; spirytus loco 58 60; olej 
rzepakowy 55  20 — — S z c z e c i n :  pszenica —

dr,; rzepik (jesień) — złr. — P a r y ż :  
mąki 159 kilogr. 59*10 złr.; olej rzepakowy 73*50 
złr.; spirytus — złr- — W r o c ł a w :  pszenica 
— złr.; ży to—*— złr.; owies —*— złr.; spi- 
rylijg _ a__ słr.; kukurudza —*— złr.; K o l o n i a  
pszenica —’— złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 cent. _________

P e s z t  10 listopada. (Targ zboiowy).
Płacono za pszenicę nową na 75 kilg. po 12*40

— 12.50 na 80 kilgram. po 13.15 — 13.40 — 
żyto na 70—72 po 10*15 — 10*40; jęczmień na 
62—63 kilo.po 7.30 9.30, owies na 41 — 43 kilog. 
po 6.10 6.30; kukurydza na 74 kilog. po 5.30
— 5.40 proso po 6*-------6*25; rzepak po 12.%
— 12.50; Olej po 34*75—35*— , spirytus po —
—.— złr.

na

Wrocław 10 listopada.
Płacono za pszenicę starą p* > 22*30 marek, żyto 
t 84 funt. po 22*30 m., owie S nowy po 15*60 m , 
epak na 100 fet. netto po 58 75 m., olej po 
•— m , spirytus w miejscu po  5 5 8 0 m.,kukuru-

dza po 15*60. _

Biała 6 listopada. Płacono za hektolitr psze
nicy 8*90 złr., żyta 7*40 z łr, j ęczmienia 6*30 złr., 
owsa 2*00 złr.. kukurudzy 8*50 złr., grochu 11.50 
złr. bobu 11*50 złr., soczewicy 12*50 z ł r , jagieł 
12*50 złr., tatarki 7*— złr., ziemniaków 2*20 złr., 
na 100 kilogramów siana 3*60 złr., koniczu 4*— 
słomy 2*30 złr., koniczyny 50—  złr., lQU 18*— 
złr., konopi 20*— złr.

i i 111 ~* 1 i

Przyjechali do Krakowa dnia 12 Listopada. 
HOTEL SASKI. Hr. K. frzezdzlecki z Warsza

wy, L. Redlich z Berna, E. Łoziński z Potoks, W. 
Strauss i H. Schiitz z Prus, L. Baier, M. Radwan, 
J. Nowak z Radzanów®, F. Senke z Kościelca, A. 
Husson z Paryża, J. Nowotny z Czech, W. Sulziłow- 
sk® z Kielc, F. Żurakowski z Warszawy, S. Slu- 
bowski z Kongresówki, E. Delor z Warszawy, Hen. 
Kłossowski z Żurawns, bar. K. Konopka z Bisku
pic, M. Rozenzweig z Bremen,

( N A D E S Ł A N E ) .  (3112-1-31

Niechaj nikt nie zapomni zamówić ostatni bardzo 
ciekawy Nr. finansowego pisma J&tf* Kapitalist (pi
smo informacyjne dla prywatnych w kwestyaoh finan
sowych) jako Nr. na próbf. Redakcya w Wiedniu 
Kohlmarkt 6.

N A D E S Ł A N E .

N & J Dl s a Ł A N E .  (1910-38-40)

Mattonlego Glesshilblcr
najczystszy alkaliczny zdrój szczawiowy

jest? do nabyoia

w h a n d l a c h  wód m i n e r a l n y c h ,  k a w i a r 
n i a c h  i r e a t a u r a c y a c h

P A S T Y L K I  na trawienie i piersiowe. 
Własne składy: W W i e d n i u  Maximilianstrasse 5, 

w B u d a p e s z c i e  Franz-JoBefsplatz 3.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
W okręgu wyborczym Suczawa - Seret - Radowce 

wybrany został do Rady państwa kandydat stron
nictwa auionomistów p. K o s s o w i c z ,  sędzia po
wiatowy w Suczawie. Otrzymał on 744 głosów, 
gdy przeciwnik jego Miskolczy, za którym agito
wała silnie partya wiernokonstytucyjna, otrzymał 
tylko 244 głosów. Na p. Ofenheima padło gło
sów 275.

Donoszą nam z Pesztu, że nominacya hr. Lu 
dwika W o d z i c k i e g o ,  gubernatorem banku dla 
krajów w Austryi, stała się wczoraj faktem do
konanym.

Komitet 18tu dla regulacyi podatku gruntowego 
ukończył pierwsze czytanie taryf dla okręgu lwow
skiego, z wyjątkiem kultury leśnej, która jak 
wiadomo, dopiero na końcu otaryfowaną będzie 
dla całego kraju. Następnie rozpoczął komitet 
obrady nad taryfami klasyfikacyjnemi dla okręgu 
tarnopolskiego. W dyskusyi ogólnej przedłożył 
referent rządowy swe wnioski zniżające cyfry przez 
Elsnera proponowane. Przewodniczący komitetu 
objazdowego Dr Rzieha, wyłuszczał powody, dla 
których w większych klasach przyłączył się do 
wniosków rządowych, w wyższych zaś zapropo
nował taryfy prawie tej samej wysokości, co dla 
okręgu lwowskiego. Podnosił on, że ziemia w tar
nopolskim okręgu jest najlepszą w Galieyi, ale 
stosunki eksportowe są mniej korzystne. Repre
zentanci Galieyi bronili wniosków komisyi krajo
wej. Przystąpiono potem do dyskusyi szczegóło
wej nad taryfami dla pól ornych.

P ra g er Abendblatt donosi, że rząd czyni bar
dzo rozległe przygotowania na sesyę tegoroczną 
Rady państwa. Minister skarbu zaraz na jednem 
z pierwszych posiedzeń wniesie preliminarz bud
żetu na r. 1881 i w dłuższem exposb rozwinie 
swój program finansowy. Oprócz tego wniesie 
rząd kilka przedłożeń, załatwiających pilne spra
wy gospodarcze, niezałatwione podczas ostatniej 
sesyi. Z innej strony donoszą, że większość za
myśla koniecznie jeszcze w tym roku uchwalić 
budżet, aby rząd uniknął potrzeby wnoszenia u- 
stawy finansowej prowincyonalnej.

Dr. Rieger zwołał na d. 27 b. m. deputowanych 
czeskich do Pragi. Na konferencyi tej zapaść mają 
uchwały względem dalszego zachowania się Cze
chów podczas tegorocznej sesyi Rady państwa,

Delegacya austryacka odbyła wczoraj pełna po
siedzenie , na którem stwierdzono, że zachodzi zr 
pełna zgoda między uchwałami obu delegacyj co 
do budżetu wspólnego ministerstwa skarbu, naj
wyższej Izby obrachunkowej, dochodu z cła, oraz 
zamknięcia rachunkowego z r. 1878 i budżetu 
marynarki. Delegacya węgierska dopiero wczoraj 
obradowała nad budżetem ministerstwa wojny i 
kredytem na wojsko w krajach zajętych.

U. fr .  Presse dowiaduje się, że minister spraw 
wewnętrznych, skutkiem, jak jej się zdaje, nale
gań delegowanego Falka, wznowił w dyplomacyi 
kwestyę zburzenia fortec naddunajskich i stara się 
o to, aby mocarstwa europejskie nalegały o po
spiech w dopełnieniu tego ważnego warunku tra
ktatu berlińskiego.

Koło polskie w Berlinie wybrało przewodniczą
cym swoim znowu Dra Szumana, jego zastępcą 
Śląskiego, sekretarzami Różańskiego i Grabskiego. 
W Izbie deputowanych wniósł Turno, aby śledź 
two rozpoczęte przeciw deputowanemu Łyskow- 
skiemu za przestępstwo drukowe, zostało zawie 
szonem na czas sesyi sejmowej. P. Łyskowski zo
stał wprawdzie w sądzie toruńskim uznany nie

winnym, ale prokuratórya wniosła rewizyę pro* 
cesu. Przestępstwo, którego się dopuścił p. Łyskow
ski polegało na ogłoszeniu przed 14 miesiącami 
odezwy polskiego stowarzyszenia wyborczego Prus 
zachodnich! Izba przyjęła wniosek Tuma,

Sejm pruski od otwarcia swego zajmuje się or- 
dynaeyą prowincyonalną i powiatową dla nowych 
prowincyj, a między niemi także dla Poznańskie
go, dla każdej zaś prowincyi z pewnemi różni
cami. Poznańskie ma według tej ordynacyi naj
mniej korzystać z instytucyj autonomicznych. We 
środę wniesiono tę ordynacyę w Izbie. Przema
wiał przeoiw niej Stablewski, który dowodził, że 
ustawa ta ma posłużyć do większego jeszcze uci
sku narodowości polskiej. Podobnież przemawiał 
Magdziński. Kantak bezwzględnie odrzuca projekt 
ustawy, powołując się na walkę rządu z Kościo
łem katolickim i na przepisy przeciw polszczyznie, 
a postępowanie to wygląda jakby rząd bał się 
Polaków. Poseł Hahn twierdzi, że narodowe za
targi w Poznańskiem powiększył y się jeszcze o- 
statniemi czasy, a poseł Gtlother tłumaczy niemo
żność wyborów wydziału powiatoi vego owem prze
ciwieństwem narodowem. Minister hr. Eulenburg 
tłumaczy rząd, iż zastrzeżenia nie są wymierzone 
przeciw Polakom, leczvcheą rozciągnąć opiekę nad 
Niemcami przeciw majoryzowaniu polskiemu. Oso
bliwa rzecz, iż rząd przyznał tu Polakom wię
kszość, gdy zawsze dowodził, że większa część 
ludności jest niemiecką. . .

Nordd. allg. Ztg donosi, że w poniedziałek u- 
kończyły sie narady nad środkami zapobieżenia 
nędzy na Górnym Szląsku i rząd natychmiast 
przystąnił do wypracowania projektu ustawy, który 
sejmowi przedłożonym będzie.

Doniesienia telegraficzne z Paryża o kryzys ga- 
binetowćj pełne są sprzeczności, jak  bywa zwykle, 
kiedy kombinacye muszą zastąpić brak stanow
czych faktów. Wiadomo dotąd tyle tylko, że Grć- 
vy nie przyjął dymisyi ministrów, lieząo na to, że 
da się znaleść środek pojednania  ̂dogadzający 
obu stronom, Izbie i ministrom, a mianowicie, że 
Ferry zgodzi się na porządek dzienny przez lzbę 
uchwalony a Izba natomiast wyrazi rządowi wo
tum zaufania. Z innći zaś strony utrzymują, że 
Gambetta jak wysadził Freycineta, tak teraz chce 
wysadzić Ferrego, zatrzymując^ innych ministrów. 
Rokowania między różnemi odcieniami lewicy nie 
doprowadziły we środę do żadnego rezultatu; gdyż 
Unia republikańska obstaje przy uchwalonym po
rządku dziennym, a lewica i lewy środek gotowe 
są odstąpić od uchwalonego porządku dziennego. 
Oczywiście, że skrajna lewica nie przystaje na 
kompromis i chce zwalić gabinet. Jeśli więc na 
warunek przez Unię republikańską postawiony 
przystanie Ferry, zapewne kompromis nastąpi. Po
wszechnie jednak panuje przekonanie, że gabinet 
tak zachwiany nie wytrwa długo, choćby teraz po 
został przy władzy. Constans był wzywany fjo 
Grćvego, u którego miał także posłuchanie SpM  
ler, który teraz już nie zalicza się do nieprz eje
dnanych, bo należy do redakcyi Rlpubl. franę. 
a zatem jest gambetistą. Jeśli stanie kompromis 
między lewicami a Ferrym, wtedy Deves wniesie 
interpelaeyę o sprawy zagraniczne, a  rozprawy 
nad nią zakończą się uchwaleniem wotum zau
fania dla gabinetu. Już Deves miał pod tym wzglę
dem naradę z Ferrym. Gróvy natrącał o rozwią
zaniu Izby, aby uczynić Unię republikańs ką po 
wolniejszą.

Na uczcie u lorda majora Londynu d. 9 b. m 
wieczór oznajmił Gladstone w końcu swe j mowy, 
że Sułtan ostatecznie przyrzekł oddać Dulcigno, 
Obietnicą tą zakończył minister mowę swoją, w któ
rej naznaczył bardzo wybitnie odwrót siwój od po
lityki inieyatywy na Wschodzie, do po ddania się 
woli Europy. O Austryi, której groził, iiic jnż nie 
wspomniał, za to jednak kolega jego l ord North
brook pijąc zdrowie floty, oznajmił, że dowódzca 
eskadry austryackiej wyraził posłowi Elliotowi za
dowolenie za zgodę, jaka panowała między mary
narzami na wodach austryaekich. Poseł francuski 
Challemel Lacour mówił o dążeniu państw ucywili
zowanych do utrzymania pokoju a Gladstone je
szcze raz poruszył kwestyę wschodnią i o cudo. 
wysławiał swego poprzednika Beaconsfief.da za 
traktat berliński, po którym spodziewa się ułatwie
nia zgodnego wiszących jeszcze kwestyj wscho 
dnieh, jak kwestya grecka i aruaeńska. Nadmieni 
także z zadowoleniem o stanie rzeezy w Afgani
stanie. Słowem, naczelnik gabinetu angielskiego 
jest zadowolonym z całego świata a przedewszy- 
stkiem z siebie samego.

Polit. Corr. otrzymała wiadomość z Petersburga 
pod dniem wczorajszym, że „pierwszy sekretarz 
poselstwa rosyjskiego w Londynie Buteniew, syn 
niegdyś posła przy Stolicy Apostolskiej, przezna
czony jest na urzędowego ajenta rosyjskiego przy 
Stolicy Śtej, skoro przywróoone zostaną stosunki 
z nią dyplomatyczne."

W procesie spiskowych w  Petersburgu prokura
tor wniósł karę śmierci na wszystkich oskarżo
nych, przyjmując łagodzące okoliczności. Obrona 
rozpoczęła się wczoraj.

W sprawie Dulcigna nic się za przybyciem Der
wisza baszy nie zmieniło, wzrosło tylko wzburze
nie między Albańczykami, obracając się wprost 
przeciwko Turkom, tak że żaden oficer turecki 
nie ukazuje się jnż publicznie bez eskorty. Zało
dze parowca tureckiego „Selimit,* stojącego na 
przeciw Dulcigna, wzbroniono zaopatrywać się na 
stałym lądzie w wodę do picia, skutkiem czego 
zbliżyć się musiał do ujścia Bojany, które otoczyło 
200 nizamów, zakładając tu obóz w rozpiętych 
namiotach. Wobec takiego usposobienia na nic się 
nie przyda zapowiadanie z Konstantynopola ter
minów oddania Dulcigna, z których ostatni zapo
wiedziany był na 10 b. m., jeżeli się Porta nie 
zdecyduje użyć siły zbrojnej na złamanie oporu 
Albańczyków. Występowanie ich staje się coraz 
zuchwalszem. Derwisz basza chciał wycofać 600 
nizamów z Dulcigna na wzmocnienie załogi Ska- 
darskiej; Albańczycy oparli się temn, oświadcza
jąc, że zezwolą na ich oddalenie się z miasta 
tylko pod tym warunkiem, że im swą broń zo
stawią. .

W Belgradzie ministerstwo zajmowało się w dwóch 
posiedzeniach zatargiem z Austryą i powzięło de- 
cyzye stanowcze. Przyznanie Austryi praw państwa 
najbardziej uwzględnionego niepodlega już żadnej 
wątpliwości, ale równie stanowczo chce natomiast 
ministerstwo serbskie wymagać zupełnej wzajemno
ści w tym punkcie od Austryi.

Drugim przedmiotem narad była sprawa równie 
blisko Austryę obchodząca, sprawa budowy kolei 
żelaznych. W czasie między ustąpieniem gabinetu 
Risticza a zamianowaniem obecnie rządzącego, ko- 
misya wyznaczona do rozpoznania ofert odrzuciła 
wszystkie podane jej propozycye. Podług konwen- 
cyi z Austryą budowa kolei miała się rozpocząć 
yf sześć miesięcy po ratyfikacyi konwencyi, którą

nastąpiła w lipcu r. b. Gabinet Piroczanaezs bie
rze postanowienia tej konwencyi na seryo, a pra
gnąc im punktualnie zadosyć uczynić postanowił 
wejść bezzwłocznie * #  ponowne układy z panem 
FillenI, który reprez antuje grupę kapitalistów za
możnych i którego < jferta, komisyi podana, zssłu 
giwała między wszj /stkiemi innemi najbardziej na 
uwzględnienie. Pan Filleul skłania się też już po
dobno do niektórj /ch ustępów ze żądanych przez 
gabinet obecny sei /bsiri; są przeto widoki, że spra
wa ta wkrótce zs Jatwioną zostanie.

Układy o spok Sj między ChiU a Peruwią rozbi
ły się z powodu uciążliwych warunków chilijskich. 
Wojna rozpoozn ie aię przeto na nowo. Chilijczycy 
zamierzają wyr uszyć na stolicę Limę w 30,000 
wojska; jenerał Gaguedano prowadzi je.

Ostatnie telegramy „Czasu."
W le d to ó  12 listopada. Radą ogólna banku 

anstryacko-węgierskiegc, postanowiła podwyższyć 
do końca roku ogólną dotacyę filij austryackicb
0 5 nrakonów złr., a 4% %  listy zastawne Za
kłada kredytowego ziemskiego dopuścić do lom
bardu-

Wiedeń 12 lis' top. (pryw .). Wszystkie tutej
sze dzienniki otrzy mały następującą depeszę tele, 
graficzną z B e r i  i n a :  Podczas obrad nad ordy- 
nacyą powiatową, i prowincyonalną dla Poznań
skiego na dzisiej gzem posiedzeniu Izby deputowa
nych, oświadczy ł W i n d t h o r s t ,  że w Prasach 
rządzą Polakam i przemoc i ssmowola; należy spoj
rzeć na Austry ę, gdzie Polacy galicyjscy najsilniej
szą stanowią po/dporę ‘monarchii Austryackiej i mi
nisterstwa; gilj/by względem Polaków w Prusach 
tej samej trzymane aię metody, co w Austryi, o- 
siągniętoby j;nne skutki. Minister spraw wewnę
trznych hr. ’E u t e n b u r g  odparł: Nie przystoi mi 
wcale k ry tyka  postępowania rządu tak blisko z 
nami zapr? /gf&źnionego, jak rząd austryacki, ale 
jeżeli Win A o r s t  zwraca uwagę na powodzenie, 
jakiego djffigmaje polityka austryacka w Galieyi, 
zdumiony/ jestem, że uważa on taką politykę ze 
stanowif Jta narodowości niemieckiej za pożądaną; 
jaki za 4 skutek miała tatka polityka wobec naro- 
dowoś' A polskiej w Galieyi, niech mi wolno bę
dzie r {wrócić uwagę na tę okoliczność, że kiedy 
nieda ,wno Cesarz Anstryaoki doznał tam przyjęcia 
pełn ego zapału, prasa polska nie mogła się po- 
wst izymać od nagany takiego postępowania, mo- 
tyT lu jąc  ją  brakiem patryotyzmu (słuchajcie!) — 
(J/eśli wiernie telegram powyższy oddaje słowa 
'ń in istra , musimy oświadczyć, iż tenże dopuścił 
się wierutnego k ł a m s t w a ,  na całym bowiem ob
szarze ziem polskich, prasa polska nietylko nie 
objawiła niechęci z przyjęcia Cesarza w Galieyi, 
ale podzielała zachowanie się całej ludności, sta
jąc się owszem wyrazem jej uczuć. Bed. Czasu).

Buda-Feszt 12 listopada. Delegacya wę
gierska uchwaliła bez zmiany budżet ministerstwa 
wojny, kredyt na wojska okupacyjne i budżet mi
nisterstwa spraw zagranicznych. Podczas dyskusyi 
nad tym ostatnim zawiadomił K a l l a y ,  że w spra
wie traktatu handlowego z Serbią otrzymał wczo
raj bar. Haymerle notę rządu serbskiego, która 
odpowiada zupełnie wszystkim żądaniom objętym 
notą ministerstwa spraw zagranicznych z 17go 
października. Rokowania więc w celu zawarcia 
traktatu z Serbią rozpoczną się wkrótce. (Żywe 
oklaski.) Odpowiadając na interpelaeyę Falka 
oświadczył Kallay, że Czarnogórcy złapali w Spużu
1 Podgorycy tylko 12 a nie 40 Mahometan podej
rzanych o chęć wywołania powstania na rzecz 
ligi; z tych sześciu skazano na śmierć, lecz książę 
czarnogórski złagodził wyrok, a nawet przyobiecał 
ogólną amnesłyę w razie oddania Dulcigna. Za 
wstawieniem się rządu austro-węgierskiego for
mułka ułożona przez ambasadorów w Konstan
tynopolu, za pomocą której poręczoną być ma przez 
mocarstwa religia i posiadanie Albańczyków kato
lików, objętą zostanie w swoim czasie dokumen
tem, na podstawie którego mocarstwa sankeyo- 
nować będą oddanie Dulcigna.

Z ® grzeb 12 listopada. Wskutek trzęsienia 
ziemi, które się powtórzyło wczoraj przed połu
dniem o godz. 11 min. 25, a które poprzedziły 
onegdaj pięciokrotne wstrząśnienia, ponowił się 
popłoch, interesa wszystkie wstrzymane, miesz
kańcy obozują pod gołem niebem pomimo wilgoci 

zimna. Podczas czytania protokółu w Sejmie 
nastąpiło najsilniejsze dotychczas wstrząśnienie; 
wszyscy uciekli przestraszeni i protokół tylko z tru
dnością zdołano uznać za autentyczny. Sejm od
roczony.

Dublin 11 listopada. ProceB rozpoczęty prze
ciw P a r n e l l o w i  i jego wspólnikom, odroczony 
został na ich żądanie.

P a r y ż  11 listop. wieczór. Izba zajmowała się 
dziś interpelacyą lewicy, która żądała wyjaśnień 
oświadczenia złożonego onegdaj przez ministeryum. 
F e r r y  położył na to nacisk, że ministerstwo za
mierza stanowczo stawić czoło wszelkim narusze
niom ustawy o wydalaniu zakonów, czyby one 
wyszły z klerykalnej, legitymiBtowskićj lub re- 
wolucyjnćj strony. Izba uchwaliła 297 głosami 
przeciw 131 porządek dzienny wyrażający zaufa
nie dla ministerstwa, a na który ono zgodziło się.

początku posiedzenia zaszedł wypadek burzli
wy, gdyż wykluczony na dwa tygodnie cenzurą 
deputowany legitymista B a u d r y  d’A s s o n  za- 
ął swoje miejsce w Izbie. W skutku tego prezes 

zawiesił posiedzenie a strzelcy przemocą wypro
wadzili opornego deputowanego, który zatrzyma
ny następnie został w aresztach Izby.

E L ursa . —j Wi e d e ń  12go listopada 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 72*15. — Renta 
srebrna 73*20.— Renta złota 87*—. — 6% Renta 
złota węgierska 107*30. — Losy z roku 1860 
130*75. — Akcye Banku Narodowego 820*—. — 
Lkcye kredytowe 281*90. — Londyn 117*35,— 

Srebro —•—. — Napoleony 9*35—. — Lombar 
dy 87*75. — Losy 1864 roku 171*75.—. Akcye 
colei Karola Ludwika 271*50*—. — Akcye kolei 
iWowsko-Czemiowieckiej 166*50.— Akcye kolei 
*ęg. półn.-wschodn. 144*50. — Anglo-Bank 117*20* 

Obligacye indemn. galicyjs. 98*50. — Losy prem. 
węgierskie 109*50. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
29 50 — Akcye kolei półn.-zach. austr.— 177*50 
\% Listy zast. hipoteczne 101*30. Marki 57.95 
łubie 118*50 — 6 #  Listy zasta. galic. Zakładu 
credyt. Ziem. 100*—.

Usposobienie giełdy: stalsze.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOA 
Antoni Klohukowski.



CZAS z Soboty 13 Listopada 1880.

f
Dnia 16go listopada r. b. t. p  we wtorek odbędzie się w Archikatedrze

ża ło b n e , nabożeństw o
za spokój duszy ś. p.

Księdza Jam Koimiana.
Przed nabożeństwem, które rozpocznie się o godzinie lOej, odsłonięty 

zostanie w tejże Archikatedrze pomnik wystawiony ku uczczeniu pamięci 
zgasłego prałata. (3158)

Na akt ten zaprasza Familię, Szanowne Duchowieństwo, Przyjaciół 
i byłych uczniów nieboszczyka z polecenia komitetu

P o z n a ń ,  4 listopada 1880 r. Stefan S^blewskł. i
(3159)

Za duszę ś. p.

FELIKSA ZAREMBY
odbędzie się 

w poniedziałek 15 listopada b. r.
w kościele 0 0 . Kapucynów 

o godz. 10 rano

M a f e o ż e i i s f w o  ż a ł o b n e  
jako w rocznicę śmierci.

W  dnia 3 listopada b. r. we wsi 
Bejscach, w Królestwie Pol
akiem, w powiecie Pińezow- 
sfcim, miejscowemu probosz
czowi X. Józefowi Celaremu skra

dziono list zastawny z r. 1869 na 
rs. 1000 Nr. 13781 bez kuponu gru
dniowego; zaś bratu proboszcza Teo
filowi Uelaremu skradziono list li
kwidacyjny na rs. 500 Nr. 17719, 
oraz listy zastawne z r. 1869 na 
stępujące: (3154)

na rs. 1000 sztuk 3 Nr. 19207, 
20645, 20832 wszystkie bez kuponu 
grudniowego;

na rs. 500 sztuk 2 Nr. 39999 bez 
kuponu grudniowego i 52252 z tym
że kuponem;

na rs, 250 sztuk 5 Nr. 60644, 
60917, 69891, 84684, 98474 wszy
stkie % bieźącemi kuponami;

na rs. 100 sztuk 17 Nr. 101806, 
102578, 102578, 102764, 103907, 
10691#, 109585, 111133, 115614, 
121728, 133543, 139184, 151927, 
161449, 164b60, 164664, 176086, 
wszystkie z bieźącemi kuponami.

K P *  Ostrzega się, aby mkt po
wyższych listów nie kupował, pro
sząc, aby osobę który z powyższych 
listów sprzedającą, zatrzymać i naj
bliższej władzy policyjnej dostawić.

IWnmy faiowj eiwmn
z kilkoletnią czynnością, w znacznych ma
jątkach, szuka obowiązku od Nowego roku 
1881 za miernem wynagrodzeniem. O bliż
szych warunkach można się dowiedzieć w 
b i u r z e  k o m i s o w ć m  Franciszka 
Schmlda w Krakowie, P l a c  Maryac-  
ki  L. 373 na dole. (3157-1-)

Ponieważ tutaj odbyt wszelkiego 
gatunku zboża wskutek nieurodzaju 
jest znaczny, przeto upraszam znaczne do
my handlowe o oferty najtańszych 
cen 1 obliczenia frachtu do 
Frankfurtu n. O. (3118)

KAROL FRANKE 
w Beeskow, Junkerstr. Nr. 35, 

prow. Brandenburska.

Nakładem X. O. Holyńskiego wyszedł

Przewodnik prawdziwej pobożności,
czyli nowe praktyczne rozmyślania na każdy 
dzień roku o życiu Pana naszego Jezusa 
Chrystusa ku użytkowi wiernych, którzy ży
jąc wśród świata dążą do doskonałości, 
przez O. Br. Yeztruyssa T, J. z francu
skiego przetłumaczone ze zezwoleniem au
tora przez J. d’A. — Dodane są niektóre 
nowenny, medjtacye na pierwsze piątki 
każdego miesiąca i na dnie Komunii św., 
nowy sposób słuchania Mszy św. i prakty

czne uwagi rozmyślania.
Cena 1 egz. w 2 tomach (str. 1400) na 

papierze zwyczajnym złr. 3 ct. 50, na pa
pierze welinowym 5 złr.

Do nabycia we L w o w i e  w Administra
cji Drukarni Ludowej, plac Bernardyński 
L. 7; w K r a k o w i e  w księgarni St. K rzy
żanowskiego ; w W a r s z a w i e  w księgarni 
Mich. OlUcksberga; w P o z n a n i u  w księ
garń! J. K. Żupańskiego. (3084-1-3)

f  ropssItDn de m ifłage
Jeune homme, age de 28 ans, bien fait, 

d’ un bon caractere, teneur de livres dans 
une maison de commerce, ayant un revenu 
de 1000 florins par an et une fortune de 
4000 florins bien placóe, dćsire faire la 
connaissance d’ une demoiselle disposće a 
1* ćpouser. lerire sous les initiales Ł. A. 
4000 poste rest. Cracovie. (3156-1-2)

Przewlekle chorym
Ead*js zskład n&tarsisegj łaszenia is r z o -  
d z e n y  d o a l s t i e n l e  wedłrg systemu 

Stetai& H eliera (3117-1-2)

przez Dra Lch
C a n m t a t t  p o d  S t n t t g a r t e m

nsjlepazą spoiobneśó także de skutjczmch
k u r a c y j  z i m o w y c h .

_____ Zniżone ceny. Prospekt darmo
■ 1 ^ — — — ■ HBU

Epaminowane oclmistfpe
Z PÓŁNOCNYCH NIEMIEC, doskonało władaj, 
jjzyk. franca., aagieL i mniej, grsć ns fortepianie 
(z keiiBerwatorymn), FRANCOSSI dy l. mów. po 
aog.el i nai*j. grad ną fatten., ANGIELKI mów. 
dobizi po franc, s mu yk., 2 BOKNEa fcUiERIEU- 
RE3. E BEIE w WiEDNID LOBFO * 11'ZPLATZ 
1.. 1 St. 3 stock, od 1 grudnia BAO;EtiSTBAS- 
SE 1, II St ck, t3H 9)

Astma.
SaybU o _ i n ie z a w o d n ie  działający 

środę* pr*eoiw artmie. wypróbowany ze stro
py lekaraiy i polecony jato p e w n y  5 rozstla 
aa oplata m otrzymaniem 2 sir. 50 ct. czyli 
5 rnatei cpłatńr. (3110 1-15)

A. hrasovecz,
aptekarz w Gleichenbergu, w Styryi.

Skład v M ta b e w ie  u apt J. Tr&ueayń- 
siiego, v e L w o w ie  n apt. Z Baokera.

Ogród
należący do Towarzystwa Dobroczynności, 
w Krakowie przy drodze Rakowickiej po
łożony, przeszło 2 ’/a morgów obejmujący, 
z ogrodem Strzeleckim graniczący, j e s t  
* wolnej ręki do ipizedanla 

Bliższej wiadomości udziela Dr. Rajdu  
kiewicz, przy ulicy S ł a w k o w s k i e j  pod 
Nr. 263 zamieszkały. (3060-3-3)

Podaje się do publicznej 
wiadomości

litościwych a wpływowych osób, ie  
przy ulicy Krupniczej pod Nr. 15 
w Krakowie znajduje się rodzina z 
6 osób złożona, która dla braku ja
kiegokolwiek zajęcia, pomimo naju
silniejszych starań, literalnie u m i e 
r a  % g T o € u .  (3086 1-3)

odpisana ma zaszczyt zawiadomić P. 
iT. Publiczność, iż zmieniła dotych
czasowe mieszkanie przy ul. św. Krzy
ża Nr. 418 a obecnie mieszka pwasy 
jssllcy tP in ry n ii .S le l  L . 8 2 S  (3 
kamienica od Rynku) i podejmuje sie 

jak przedtem następujących robót: 
Wyczyszcza zupełnie lub wywabia chemicznie pla
my z materyj jedwabnych, aksamitnych, wełnia
nych, sukiennych w każdym gatunku i kolorze; 
odnawia na nowo przez tak zwane farbowanie 
na biało zżółkłe przez używanie lub wyleźałe 
białe materye jedwabne, wełniane, takież chustki 
krepowe, mantyle, szale, Woalki, szmizetki, blon
dyny, koronki, hafty; dalej podejmuje się czysz
czenia wszelkich gatunków rękawiczek, prania i 

fryzowania piór i t. d.
Wszystkie zaś roboty wykonując jak najsu

mienniej i za bardzo miernem wynagrodzeniem, 
poleca się i nadal łaskawym względom P. T. 
Publiczności. ‘ [3082-1-3)

J ó z e f a  S t r o p f ń s k a .

Zamiejscowy
IV. klasy gimnazjalnej, z celującemi postę
pami, poszukuje umieszczenia jako prakty
kant w aptece. Adres: Z. Z. p. r. Gdów.

(3144-2-3)

ieczy ( tasże listownie) 
S 5 0 S IB - f5 r®  B r .  S ilach  w W ie -  
diralwi, Prat«rstea!8« Nr 42. (193S-4 10)

m o r a  m m l

mOUTWE
jestto MĄCZKA RYŻOWA speeyalnie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa s z c z ę ś liw ie  ca skórę,

niedostrzetona przystaje d® elita
nadaje cerze

ŚWIEŻOŚĆ NATURALNA.

IH agazyn  P e r f u m  w  P a r y s a .
9, NA OLICY DE LA PATX, 9.

W K r a k o w i e  u pp. J. Trauozyńskiego, W. 
Redyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Czer- 
niowcach w aptece p. Gołichowskiego, — i w pier
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. 
We Lwowie w apt. Krzyżanowskiego. (2293-23 )

__________1>1» każdej gospodyni domn niezbędny !
Odznaczony na wystawach w Wiedniu, St. PÓlten, Lincu, Cieszynie.

Ces. i król. uprzywilej.

P R O I  I E  K  D O  P K E C M E I I i
K a r o l  R u s s  &  C o m p .

W WIEDNIU, IV., BEZ. APFELGASSE Nr. 6.
Nasz proszek do pieczenia (drożdże trwałe lub suche) jest zupełnem następstwem drożdży fer
mentujących i prasowanych. Nłlg-dy się nie psuje, może więe być trzymanym w z a p a s ie ,  
nadtje każdemu ciastu o s z e z ę d a a ją c  tłuszczu i jaj d e U h a to le J s z e f o ,  czystszeg o  
smaku i p r ę d z e j  h rm sz e je ' niż najlepsze drożdże, sprawia szybkie równe rośnięsie ciasta, 
które nigdy nie może opaść o sz c z ę d z a  wTele t z a s a ,  gdyż nie potrzeba czekać na rośnigcie, 
nawet przy pączka ;h i nicmoże nigdy sprawić w z d ę ć . W pf-cztach po 5, 20 i 50 cnt. Przed 
naśladowsniami bez wartości esilnie się ostrzega. Posyłki na próbę za nadesknie 50 c. opłatnie. 

Skład w K r a k o w ie  u Stanisława Feintucha, Jak. Birbera. (2845 5-12)
O d p rz e d a ją c y  o t r z y m a ją  o d p o w ie d n ią  a n lź k ę .

NTajnowszy w y n a la z e k . 36 odznaczeń W d z n a c z o n ;

dia iaizsyj, pi* z y m y f c a c z y  p o w i e t r z a ,  •*«« 1 1 . d. 
Pierwsze ces. król. uprzy w. obciągane

cylindry przymykaj, powietrza n okien i drzwi
Te cylindry, 25 metrów długości, należy za pomoc? machiny oplatić (przezso odpada szycie 

kawałkami). Wskutek powłoki nakształt materyi są bardzo trwałe, gdyż się nigdy nie wyrywają 
ani psują. Zapobiegają najmniejszemu powietrza u ckiea i drzwi, zamykają je łatwo i dadzą s:g 
łatwo otworzyć. C y lin d ry  w łń sfla n e  d o  o w . je n tn  rssr w b d n e h  i p a ro w y c h  celem 
ochrony ich przed zamarznięciem. Powyższych cylindrów nżjwają w c. k. zamku nadwornym tud?,i*ż 
W wiciu innrch misisoach z bardzo dobr?m Bkutkism. (2989 4-4)

JAN  SCHUBERT w Wiedniu, Ółłakring, Schubertgasse.
SUSad w  W ie d n ia  i IV . F a v o i i te n s tr a a a e  Sir. 8 .
Poszokiwani a j enoi  i odp r zeda j ący  za dobrą prowizją,.

DOSKONAŁOŚĆ.
W O D A  U N IV E R S A L N A

PANS S. A. ALLEN,
DO ODRODZENIA WŁOSÓW.

Nadaje bez zawodu siwiejącym włosom 
pierwotny kolor. Pobudza porost włosa, a 
pod szybkiem jej działaniem, znika rychło 
siwizna. Doświadczenie po jednorazowem już 
użyciu przekona dostatecznie, że środek ten 
wartością i doskonałością swoją przechodzi 
wszelkie tym podobne preparaty. Woda p. 
S. A. A lle n  nie jest farbą lecz naturalnym 
dobroczynnym czynnikiem do odrodzenia i 
wzmocnienia włośow.

Flaszki opakowane są w różowy papier i tylko takie są prawdziwe.
Znajduje się u wszystkich fryzjerów, w składach porfum i aptekach. 

Główny skład i fabryka w Londyniu 114 & 116, Southampton Row.
W K r a k o w i e  w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka. (2562-15-52)

Woda 1 Pudry do Zębów
D r a  P H E E E

Z F AK UL T E TU  MEDYCZNEGO W  PARYŻU,  
8 ,  n a  P l a c n  O p e r y  w  P a r y ż u .

Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich.

M EDAL ZA SŁU G I przyznany D o k t o r o w i  P I E R R E  na 
wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana tym środkom

toaletowym do zębów. (1905-21-)

A C I E B A  W  W I E D N I U  A
Iran z wątroby miętusów W

K g *  D o t y c h c z a s  n i e z r ó w n a n y .

W .  I A I G E E A  w  W I E D N I U
c. k. wył. nprzyw. 
psawd, czyszczony

badany przez najznakomitszych lekarzy a wskutek ł» d w eg ;o  l y a n l e n l a  szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany jako 
najczystszy, najlepszy *), najnaturalniejszy i za najskuteczniejszy uznany środek przeciw c i e r p i e n i o m  p i e r s i  1 p l u ć ,  z o ł 
z o m ,  l i s z a j o m ,  w r z o d o m ,  w y r z u to m  s k ó r n y m ,  g r u c z o ł o m ,  o s ł a b i e n i o m  i t. d. F l a s z ł t a  p o  8 z t r .  
w moim składzie fabrycznym w W  ied n ftu ?  H e u m a r h t  8  **), tudzież maja n-* sprzedaż następne apteki i składy towarów w pań 
stwie austryackiem: w KRAKOWIE J. Trauczyński, W. Redyk, F. Gralewski, K. Wiszniewski, E. Radler apt., J. Janig*, St. Fein- 
tuch kup., wPODGOEZU J. Skakalski apt.; w BARANOWIE J. Frsankl kup.; w BOCHNI F. Beiss apt.; w BOŁSZOWCACH M. Sohen 
kelbach kup.; w BRODACH Ed. Liszka, K. E. Witosławski apt., E. Grhnspan apt.; w BRZEŻANACH W. Kordecki apt., J. Margulies, B. 
Fadenhecht kup.; w BUCZACZD D. Neumann, kup.; w BUDZANOWIE D. Jasiński, aptek.; w CZORTKOWIE L. Noss wdowa, aptek., 
M. Brennholz kup.; w DROHOBYCZU L. Dobrzynieoki, H. Blumenfeld, aptek.; w DZIKOWIE Ch. Glanz kup.; w HORODENCE M. 
Aksentowicz, S. R. Offenberger kup.; w JAROSŁAWIU J. Rohm aptek.; w JAWOROWIE L. Lachowicz aptek.; w KAŁUSZU E. 
Bienenfeld, K. Littmann kup.; w KOŁOMYI D. Kramer, M. Bolchower, J. S. Friedmann, H. Chayes, S. Hermann, St. Bereźnicki kup., 
A. D. Landesberg kup.; w KOPYCZYNCACH J. Markiewicz kup.; w KOSSOWIE M. Kamil, E. Litman kup.; w KRAKOWCU J. Wł 
Łobos apt.; w KUTTACH A. Sekler, L. Ealmann, A. H. Weiser, M. Eegenbogen kup.; we LWOWIE P. Mikolasch, J. Beiser, S. Rucker 
apt., H. Blumenfeld, St. Markiewicz, W. Marszałkiewicz, K. Klimowicz, C. Bałłaban, K. Krzyżanowskiego kup.; w LUTOWISKAOH M 
„•^S,<’5S ei er^knp,! w MIKULINCACH St. Miedlicki aptek., L. Morgenstern kup.; w MOŚCISKACH S. Eisenberg kup.; w MYŚLE
NICACH M-G u tta a n n  knp. ; w N0WYMTAR9U K. Laur kup.; w OŚWIĘCIMIU J. Grzesicki aptek.; w PRZEMYŚLU M. Kozłowski, 
S. Baran, M. Krug, S. Syrop, A. Rabinowicz kup.; w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski apt ; w RADYMNIE M. Smychowski apt;

, m T Cb- Hatb’ Ch- Teitelbaum kup.; w SUCZAWIE J. Zacher apt., B Perker kup.; w STRZELISKACH NOWYCH O. Hen-
m  kup; w 1AENOPOLU F. Jamrogiewicz apt., A. Buchelt apt., A. Morawetz spadkob D. Sennensieb, Karol Fr. Popowicz kupcy; w TARNOWIE L 

?• ^ 1,ll.“ ay®r> W> Maidner & Co., F.Leszczyński kup.; w TREMBOWLI St. Lipnicki apt.; w WIELICZCE F. Bruno Miczyński aptek.;
W ^ .H ^ M a ^ ie w ic z  apt., Isr. Kanner kup.; w ZAŁOŚCU M. D. Moszczysker kup.; w ZBARAŻU Sindel-Segal kup 

w ZŁOCZOWIE J. Gold kup.; w ŻURAWNIE L. Postępski aptek.; W ŻYWCU u A. Heczko i Golecki, A. Blumenthal, apt.
*) Ostatmemi czasy napełnia kilka firm zwykły nieczyszczony tran wątrobiany w trójgraniaste flaszki i próbuje sprzedawać go Publiczności, jako 

„Maagera prawdziwy czyszczony tran z wątroby miętusów." Celem uniknienia takiego omamienia upraszam uznać za prawdziwe tylko te flaszki napełnione 
Maagera prawdziwym czyszczonym tranem miętusowym, na których flaszkach, etykiecie, kapsli i opisie użycia nazwa „Maager“ jest uwidocznioną.
„ „  , 7  Tamże znajduje się także główny skład dla Austryi-Węgier fabryki „Internationale Verbandstoff-Fabrik in Schaffhausen", -Sozodont-Fabrik Hall 
& Ruckel w Nowym Jorku* i przez fabrykę warzywa Hartenstein & Co. w Chemnitz. (2918-2 12)

Procedura cywilna galicyjska
opracowana przez M. KOCZYŃSKIEGO, b. proh 
Uniw. Jagiell. — Pierwszy poszyt (§§. 1—395) wyj
dzie z druku dopiero s lońoem b m., ponieważ 
osnowa dzieła cbsjmować będsie znaczaie więcej, 
aniżeli było zapowiedziane. (3126 2 3)

Zwianych zbieraczy 
abonentów

dla Galicyi poszukujemy za wyso
ką prowizją dla naszej gazety mód, 
w  W i e d n i u ,  Operngasse 3.
(3097-2 3) C o r n e l i a - Y e r l a g .

Ś w ie ż y  t r a n s p o r t

W E Ł N Y
w różnym gatunku i grubości, do roboty 
szydełkowej, na drutach i do haftu, otrzy
mał i poleca najtaniej handel (3000-6-12)

F. Brano Mu w Krakowie.
Ceny za pół kilo złr. 2*12 do złr. 6’25.

m fr.
Medal zloty etc. l l i l l

ELIXIR W INNY _
WZMACNIAJĄCY, PRZECIWGORĄCZKOWY 

I  POWRACAJĄCY SIŁY
Zawierający wyciąg z trzech gatunków 

chininy, zalecany przez lekarzy przeciw 
wynędznieniu, braku sił, bladaczce, upo

śledzonemu trawieniu, zimnicom 
zadawnionym i  uporczywym, trudnemu 

przyjściu do zdrowia, etc.
W  PARYŻU, 22 & 19, ULICA DROUOT.

W Kr a k o wi e  dostać można w aptekach pp. 
Trauczyńskiego i Redyka. (2559-4-) A

aeny  Nowy dowód, jak bywa oszukiwaną 
kupująca publiczność, aby tym sposobem, 
zdyskredytować nieznającemu prawdziwą 

Iłr. Poppa

TOdg anaterposs 00 ust.
Wielm. M r. ar. r , .  P o p p ,  c. k. nadworny

dentysta w Wiedniu, Bognerg*»se 2.
U faiąe  w końcowy ustęp Fańskiego ostrzeżeń a 

względem fałszowanej, a w handel wprowadzonej 
wody anaterynowej do ust, uważam za moi obo
wiązek, jako czciciel i długoletni konsument Pań
skiej wybornej leczniczej wody auaterynowej do vst 
zwrócić uwagę na sałączony wyrób, który co do 
kształtu i okazałości flaszki Pański wyrób znacznie 
naśladuje i pod nazwą wody auaterynowej do u« 
po 1 złr. 40 c. i taniej sprzedawanym bywa.^  _ _    ^  i u t t n « »   -----------

Flaszka zawiera wedle mojego powierzchownego 
ocenienia farbowany spirytus śmierdzący i trochę 
tynktury Lędźwianu. Kapsułka cynows, którą była
zamkniętą, niema odbicia, a znaku oenronnego bra- 
kowało na szyi fltszki .

Zależy mi na tem zawiadomić Pana, szsn. Fanie 
Doktorze o tem oszustwie, przez które Pańska wo
da anaterynowt do ust jakkolwiek me pod Pańską 
nan'wą bardzi bywa dyskredytowaną i zniesławioną, 
z drugiej zaś strony chcę zarazem przeszkodzić te- 
mn, aby Publiczność była w nędzny sposob oszu
kiwaną.

Upraszam Pana zstem o przysłanie mi w zamian 
wyłożonych 1 zir. 40 ot. na mój koszt pocztą, J«- 
dnę flsszkę Pańskiej prawdziwej wody anaterynu- 
wej do ust, zostająa z prawdziwym szacunkiem 

W i k to r  J n i e n a k ,  _ 
kr. weg. zarządca stadnin rządów, w Babolme

(225-3 3) p. Igmand.
Składy moleb preparatów Rtraymnją w KBAEOWIS 
pp. W.’Eedyk aptek, W. Scbiar&jski aptek-, A. Sie- 
i5®oki apt., bracia Barach, Górecki W. Jahn, J. m -  
płataMd, W. Fen*.. I ,  Stoekmu apt., J. rrauesyń- 
iki srtek. ^pod Koroną*, Antoni Dy.sk: apt«i£_ 
„pod Złotą Głową*, W. Kotajny, róg uL Draetaśj 
S m  Su. Jabłonowskiego; w P0D90BSTO ^®T 
kstetó aptek.? wsLWOWU pp. Mikolasch apt* .f 
Rucker, J. Pisęca apt., J. Beisar apt., C. łtoys®' 
aowski apt-, Nahlik apt., A. Sklepiśski aft., m. 
MMlor handel galanteryjny i Ł  8tr*yiowrt» “*?"• 
gal. :■ w WIFJJ0301 p. B. Miczyński apt.; w W»- 
DOWIOACH pn. Ig-Brosig i Kurowskiapt.s wBO- 
GHHI pp. F. Reiss apt. i P. Niedzielski; w TAX- 
NOWIE pp. W T A-Wielogónki i A. Tanczyn apt; 
w BIAŁY p . M er aptek.; w SUOHY p. Majer 
w KENTACH p. FUCH8 aptek.; w ZATORZE
p. Winnicki apt.; w NOWYM SĄCZU pp. Filipek 
„r L i Ig. Garan; w ŻYWCU pp. Ktoska aptek, i 
Blumenthal apt.; w BRZESKU p. Januszek apt-;
apt. i Ig. Garan;

'nnieuthal apt.; —  r . ------------ . -
w RZESZOWIE p. J. Schaitter i Spół.; w BUSKU

i p. E. Wyioozański apt.; tudzież wszyscy aptekarze, 
| handle parfumeryj i galanteryjne obwodu Krakow- 
' skiego, Galicyi i Bukowiny.

E urs pieniędzy i papierów pnbl.
WHrmmó™ 12 Listopada

tlu&in papierowo rosyjskie aa 100 rs. , . .
Make! srebrny obrączkowy
siarki niemieckie za 100 marek , . , - , , ,
inkat ważny  .......................

SO frankdwka . . .  . . - •. . , , *
Imperyał ważny . . . . . . . .  Ą ,
Brebre austryaokle sa 100 dr. ,
Kapony srebrne płatne

L isty zastawne i  obli#i
peżyeska krajowa galicyjska . „

Ofehgaoye tndemnizaeyjne galicyjskie.
listy zast, To w. kredyt, ziemsk. .

M  listy zast. Tow. kredyt ziemsk. .
Sfi listy zastawne Banku hipot. . .

listy dłużne galic. zakł. włość.
57a listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a..
8$ listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat banknot, za 100 złr. w. a.
8$ listy zast. g. z. kr. o. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat banknot za 100 złr. w. a. 
t j t  listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot l%s  

za 20 lat, banknot za 100 złr. w. a. o f  
4jś listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli) 
4-̂  listy zastawne Król. Pol. ser. II (za 100 rubli) 
Sjśllisty zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli) 
g l i s t y  likwidacyjne Królestwa PoL (za 100 rubli)

AJtcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210 
Akoye kolei Lwowsko-Czemiowieokiej * 200
Akcye Banku hipoteoz. we Lwowie „ 200
Akoye Banku gaf. dla Hand, i Prz.wKrak. B 200

Losy krajowe.
Losy miasta K rakow a...................
Losy miasta Stanisławowa . . . .

217 75
1 65 

87 50 
5 68 
9 32 
9 63 

100 — 
99 bO

U9 — 
1 76 

58 50 
5 66 
9 40 
9 75 

100 —

£
§

£
8

3
$

 
1

1
S

c
i 

1 102 — 
99 50 
92 50 
98 -  

102 50 
100 —

94 — 96 —

97 — 100 —

97 50 99 50

103 —
97 — g-
97 —§
98 - 2  
85 - g

106 — . 
99 - § •  
99 —M 
99 255 
87 - g

271 — 
164 — 
295 -

273 -  
166
305 —

I 19 50 
j 23 50

21 —
25 50
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OUigi puń§faś®,

47*#. Meats papierowa
Renta srebrna . . „' „ .

Kanta słota 
8J/c,5ś Losy z roku 1854 p© 260 „ ,
«  ,  ,  1860 * 500 „ .
i #  * „ 1860 * 100 * ,

* 1864 „ 100 9 .
» » ’

limy Como-Kenten
(M igi imdemmmsyjm,

Gm Ms . . . . . . .  lOjś p s fe i
Bukowińskie „
Galicyjskie B
Siorawskłe . . . . . .  a „
JSOŹBZo-Austryaekie . . . e
Wyźszo-Austryaokis . . . a „
S z lą z k ie ......................   . M „
Styryjskie......................   . * »
Siedmiogrodzkie . . . .  Ijś B
Węgierskie . . . . . .  B s
Węgier, z klauz. 1867 . . _
5ęś Obligi poź. kolei węgierskiej , . . 
6jś Renta węgierska złota . . . . .
4łA* * » „ (za Ostbahn.)

Akcye bankowe.
Anglo-austryaokiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

.  * austriackie . . 80 *
Credit-Anstalt dla Han. i Prze. 160 B 

* * węgierskie . . $00 *
Depositen-Bank . . . . .  200 *
Esoompt-Gesell. niż.-austr. . 500 * 
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 200 * 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ban.) 600 * 
Unionbank 100 ,
Verkehrsbank ogólny . . .  140 * 
Wied. Bankverein . . . .  100 ,

Akcye kolei.
Albrechta . . „ . . 200 rik. fees ~i 
AlfSld-Flnmn - wv* ««,-

7a 40 
73 25 
87 10 

122 
131 
133 75 
171 75 
171 — 
28 —

72 55
73 45 
87 25

122 50 
131 50 
184 2 
172 26 
171 50 
30 —

104 60
97 —
98 50 

101 —  
104 50
103
99

104 — 
93 50 
97 30 
96 -

123 — 
107 70 
84 50

116 50

229 75 
282 90 
254 25 
770

819 
109 
130 -  
142 26

74 50 
154 —

97 50 
99

102 
105 50

104 S» 
94 50 
98 -  
97 -  

123 50 
107 85 
83 -

117 -

730 25 
283 10 
254 75 
780 - -

820 -  
109 25 
130 50 
142 75

75 -  
164 60

GsdOnkani Drakami „CZĄtiU0.

Donau-IJampfeoh.-Gćs.. 525 zir. Sgś 
Elżbiety . . . . . .  210 * »
Łinz-Budweis . . . .  200 * *
Salzburg-Tyrol. . . S0G » *
Ferdynanda Nórdbsta . 1050 » «
Franciszka Józefa . . 200 0 *
Gai. Karola Ludwika . 810 * »
Koszyeko-Oderberg. . 200 * *
Lwowsko-Cern.-Jassy . 200 » »
Nordwest austr. . . . 200 * «

* * Lit. B. 800 is *
R udolfa ......................   200 * »
Siedmiogrodzka I . . 200 s *
Staats-Eisenb.Gesell. . 200 » *
Sfldbbahn (Lombardy) . 200 * s
Theissbahn (Cisańska) . 200 * 0
Węg. gal. Łupkowska . 200 * *

o Nord-Ost . . , 200 * s
* Westb. Stahlw. : 200 * 9

Listy zastawne.
6 Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5jć Boden Kredit allgem. złotem płatne 

„ „ „ papier. 38 lat
6jś Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
7?ś Listy dłużne Włość. „ 20 lat
Gęś Towarzystwa kred. „ 36 lat
5Va?ś * * * złote 36 lat
4ęś Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5ęś Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5ęś * * * * nowe 37 lat
6ęś
6?ś „ Banku
5ęi Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
5ę< Szlazko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 
5V,ęś Węg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 
57sęś B Boden-uiedit-Institut . . .

Priorytóiy kolei.
Albrechta . . . . .  300 złr. 5ęś
AlfSld-Fiume . . . .  200 *

„ Em. 1874 , 200 *
Donau - Dampfseh. 100 t 200 sli. Gęś
Elżbiety . . . . . .  100 sfe,

Era. 1862 300

251

645 
197 
174 75 
161 76 
2440 

172 — 
271 50 
128 50 
166 
179 25 
204 60 
163 -  
138 26 
277 75 
87 15 

243 50 
142 -  
144 
148 75

feanku Hipot. lwów. . 
Mość. lwów. .

501-

547 
197 50 
175 25
162 25 
2445

172 50 
272 
129 -  
67 — 

179 75 
205
163 60 
138 76 
278 25
88 25 

244 60 
143 ~  
45 -  

149 25

116 60
100 
101 -  

105 bO
99 25 
95 50 
91 75 
97 20
97 20 

101 70 
101 -  

101 75
100 75
98

101 - -

88 50
89 — 
86 50

97 80 
97 60

116 90
100 50

106 50
10C

92 25 
97 6' 
97 60 

102 1C

101 90 
101 50
99 — 

101 30

88 75
89 2t

98 10
98 —

Elżbiety Linz-Budweis. 
- Em. 1870 . .

200 sir, »?i 
200 g

* Em. 1872 . . 200 „
* Salzb.Tyr. 1873 200 .

Bperies-Tarn. węg. ozęść 300 *
Ferdyn.-Nerdb. mon. k. złr, 4*4$

* * wal. a.
* Mor.-Szlęz. linia 1871/72 

poż. 14 milion, 1872
' 1876 r. . . 100 

Em. 1867 200
* .  Em. 1873 200 

Gal.-Kar.-Lud. I Em. . 300
1867 300

5$

Franc.
poż. 18 
Józefa

H
* * DI * 1871 

Koszyeko-Oderb. . . . 
Łwow.-Czer. 1 Em. 1865

» » n  * 1867
* * IH * 1868
* „ IV * 1872 

Nordwestb. austr. . .
» » » Lit. B.
* * Em. 1874

R u d o lfa .......................
* Em. 1869 . .
* Em. 1872 . .
* Salzka. gut. zł. 

Siedmiogrodzkiej I . . 
Staatseisenbahn fr. 500 
Sfidbahn (Lombardy) .

Theissb.-Gesell.1 . . . 
Węg. gal. Łupków. . -

* * H Em.
* Nordost . . .
* „ złotem
* Westbabn . . 
„ * Em. 1874

Losy.
5ęś Donau Reguł. . - - 
Premiowe Wiedeńskie .

* Węgierskie .
3*ś „ Trireakte . , 
K iw lłłow

300 
200 *
300 złr. 41/,*  
300 ilr. 5jś 
800 *
300
200

200
300 *
300 *
300 *
200 *

200 „
sir. 

500 fr, * 
200 zlr.

200 ’

200 *

300 
200 
200 *

200 ,

3 it

100 złr. 
100 *  

100 *

400 fr.

piaoą żądają płacą żądąją
99 50 100 - Oisry . . . . . . . . .  42

Ą/jt Donaa-Damptak - . . 105
37 — 39 -

99 50 100 - 104 — 104 50
101 50 102 - Insprnku.......................  - 20 23 50 24 50
99 25 99 50 Keglawioha. . . . . . ■ . 10J/, 

Krakowskie. . . . . . .  20
16 50 17 —

_ -- -- 20 - 20 50
105 75 106 — Ofher (miasta uely). . . .  -10 ■ 37 — 39 -
'02 - ------ Falfiy. . . . . . . . .  £8 36 75 37 25
105 25 105 76 Rudolfs . . . . . . . .  10% 18 — 18 50
107 50 108 - Salma. . . . . . . . .  43 49 - 49 50
107 50 ------ Salzburgskie . , . . .  20 22 — 22 50
100 — 100 60 St. Genois . . .  . - . 42 - 47 25 47 75
99 50 99 80 Stanisławowskie . . . . .  20 . 23 50 24 50

104 50 105 - 4%ę< Try estońskie . . .  105 O 126 50 ------
103 25 10? 75 4 *  * . . . .  50 67 — — —
101 50 102 SC Waldsteina . . . . . . .  21 O 32 — 33 —
87 — 87 25 Windischgrgtza . . . . .  21 9 43 — 43 25
90 —
94 -

90 70 
94 60 Waluty.

89 75 90 25 Dukaty ważne . . . . . . . . • 5 61 6 63
89 50 90 - 20-frankśwkś . . . . . . . . e 9 36 9 36*

100 40 100 70 Imperyały rosyjskie • 9 67 9 69
99 60 99 90 Funty sterl. angielskie i i  74 11 78

113 25 — — Listy tureckie złote . . . .  
Marki niemieckie za 1CI0 marek ,

10 70 10 72
95 - % 50 • 57 90 57 95
93 30 93 80 Ruble papierowe za 100 . . . , . * 118 75 119 -
98 75 93 25

112 50 
81 60

113 25 
82 - Jbwńw 11 Listopada.

174 — 175 - Akeye Banku hip. gal, 5500 złr. , 
5sś Listy zast. Tbw. kred. ziem.

9 291 — 296 -
123 75 124 25 . 96 75 97 75
109 80 110 20 • 91 — 92 -
99 60 — _ 5* 1 1 ”.  „ 37“letni« s 96 75 97 75
85 20 85 50 ri „ Banku hipot. gal. , 101 25 102 25
80 50 81 50 6sś ,  * * wiośeiań. gal . 100 — 101 50
83 4l< 83 80 57Ś Obligi indem. gal. IOjś Podat. s 97 90 98 90

103 - - 103 40 6?ś „ pożyczki krajowej . . > 100 — 101 50
89 50 90 -
------ 87 - W a n n i m  10 Listopada ( 

ijt> Listy zastawne H earyi , .

jrakjfopl rab.|feop
,, _ 99 ro

112 60 113 - ftupon 153
116 50 117 - 5» Listy zastawne now« 1869 r. -- — 88 70
109 50 109 75 kupon * ------ 191
14 75 

177 50
15 — 

178 —
<H Listy likwidacyjne ! ■------ 15

176

^Odpowiedsialafu^dcę Drakami J4m ( la W k b ',


